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JJŁNI ARONIE -  Bufet K olejom ,
Bk n Sł -tY -  Kptęgamia T -w a „Lot*.
BARANOWICZA — uL Szeptj ckiego — A _ ls 2.uk 
DĄBROWICA ^Połesk:) — K sięgarnia K M alinow skim i 
KUK&ZTY — Bufet Kolejowy 
GŁĘBOKIE — uL 7 am k o * a  —  W W lodzW erow  
GRODNO — lisięgarnte T -w a  „Ruch".
HODO PŻfFJ — D worzec Kolejowy — K. Smarzyńsk: 
i W IENIEC — Sklep tytoniow y — S. Zwierzyńsk1 
KŁECK — Sklea . jedność".
UDA — ul S<^valska 13 — S. MateskŁ 
MOI O P F t ^  -siO — Księgarnia "I -w a  „Rucłi‘“

NIEAW ięg ji WafuK/i)v.{ — Ksłęgam la ja r u  imuoeg-J- 
VOVr (>0»0D C K  — K«-sk St. M ichalskiego.
N. SW ItCIANY — icsięganiło T  w a „Ruch"
OSZiMANA — K sięgi..ais Spóldz N aucz 
Rit SR — Księgarnio PoisL* — St Bednarski 
PO STA W Y  — K sięgarnia Poiskiej M acierzy Szkolne 
5TOŁPCE — Kslęgłu-nia T -w a „R uch"
SŁON1M — K sięgarnia D Lubowsklego, ul. M ickiewicza 13. 
S7 SW IFU A N Y  — M. I ew in— Biuro Gazetowe, ul, i  Maja & 
W H.FIK* POW 11TOW  * _  ui. M ickiewicza ż t ,  F. Jaczew sk i 
WARSZAWA — Tow hsięgam ! KoL „R aca"

Aę WER AT A m iesięczna z odniesieniem do domi lub z 
frr**vtką pocztow ą 4 zł„ zagranicę 7zl. Konto czekowe P.K.O- 
Ni •Ora# W sprzedaży detal, cena pojedynczego n -ru  20 gr.

O plata pocztow a uiszczona ryczaiłem.
Redakcja rękopisów niezamówiony.h nie zwraca. Admmistr*- 
c>a ni» uwzfidsdnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogmsr-z

L E S i  O O i.O S Ż fcN , w ie rsz  m ilim e tro w y  je d n o s z p a i to u  > u* »t 
nartesoine mWmetT 50 gr K roniki reklamnv n ‘I m- - 
Zagraniczne 50 proc drożej Ogłoszenia cyfrowe i iabe la iy tz  
ri. r HrrniPV druku mogą bvi* prze? A dm iaistrade nni

■ n m  m n a a B  & m m  h h t  mmaw. — ■ł w  mr i i»u m

• ii c t., c-t ^ MS 7 e  'ekstern i.5 gr K om uniku', ’-z  
n-.r nerai h łw ią teczny . h raz z proonncj, o 25 proc drożej. 

v  nn-K d r  ii AdminiK-racja nie przyjm uje zastrzeżeń cc.* 
lownlnli* ?* je-ole r.umrro d ow od ow e?’ V

PrBtoorzutirDiSć i flutonomjD Po  zajściach ulicznych w  W iln is
Zaczynał sie p ro ces  cen tro lew u, jak  N orw egia chetn ie  w vsuw a sie oro- • •  f

SYTUACJA W  MIEŚCIE
Z aczynał się p ro ces  cen tro lew u, ja k  N orw egja  chętn ie  w ysuw a się pro- 

k tóry  nazw ałem  „ag itpunk tem  cen tro - fesorów  na n aczelne  stanow iska  w pań- 
le w u ”. G aze ty  endeckie p rzedrukow y- stw ie. J e s t  to  ten  n a tu ra ln y  u uchłopa 
w ały  p rzem ów ienia  dr, H erm ana Lie- b ieg  m yśli, k tó ry  „nad dalekim  ci- 
b erm ana , k tó reg o  ak t oskarżen ia  na- chym  ijo ro e m ” zna ty lko  p asto ra  i
z y w a i z g o d n ie  z jo g o  ś w ia d e c tw e m  ly l k o  n a u c z y c ie la ,  ja k o  lu d z i o c z y ta -  pach, w których w ystaw y byiy porozbijane, tych, ulicy N iemieikiej przechodnia Adama
u ro d z e n ia  n ie  H e rm a n e m , le c z  H e r s z e m , n y c h .  P o d o b n ie  c łu o p i  g a l ic y js c y  c z ę -  w staw iono nu ve szyby. Patro le w praw dzie W ydatki te  nie były naturalnie jm zewidzlu yńśkiego.

7 J  r  ~  J  J  J  k r f l 7 5 l  n n  W t  11I 7  t i r  t h o p o m i o  T m i m p i

s.

Echa zgonu posła 
Marka

Z m a rły  w  d n iu  8 b . m . w  K ra k o w ie  
p . d r . Z y g m u n t M a re k  p rz e d  ś m ie r -

, , , . . , . , ,  • + i  1 kraż-4 po ulicach, lecz już w znacznie zmyiiej ne i komenda glowlna P. P . w  Warszawie
k tó ry  zam iast pow iedzieć — źe je s t s to  w yitazują poczciw ą w iarę w pro- szonej liczbie. oędzie je  musiała pokryć kosztem innych

W reszcie jeśli zw ażyć koszta lokomocji bę  w ystaw ow ą w lirmie sportow ej „S ta rt“, c ią  po jednał s ię  z B o g ie m , p rz y jm u ją c  
, , n , . . .  „  . „ . , . . . . . .  w postaci sam<—'iodńw  policyjnych, k tóre irzy ulicy Mickiewicza. Spraw czynię, w  oso Sekram enty  św".  z r a k  s w o je g o  p r o l . j s z
WILNO. —  Przez niedzie.ę 1 poniedziałek przez cały tydzień byty w rozjazdach, to  o -  bie złodziejki w arszaw skiej M. W alczak, za - _ , ,

nfe zanotow ano w mieście jakichkolw iek gólne koszta utrzym ania bezpieczeństw a w trzym ano.
prób zakłócenia spokoju. mieście, licząc ou ub. w torku do najbliższe- Jedne iześnie aresztow ano  Szymchę W oj- b e c  ś w ia d k ó w  w y ra z i ł  ż a l z a  w s z y s t -

Przez w czorai we w szystldch praw ic skle go  czw artku, obliczane są  na 30 tysięcy zło- ciuka (A rchanielska 40) za poranienie n a  ko , c z e m b y  P a n u  B o g u , re lig ji  i K ośc i o
Klum- łowi katolickiem u m ógł uchybić.

W obec nieustępliw ości PPS., która

b e z w y z n a n io w c e m , g o d n ie ,  o ś w ia d c z y ł  f e s o r ó w  u n iw e r s y te tu  d z ia ła ją c y c h  w  R ap o rto w an e  pogłoski o  znalezieniu w  o -  
, . . ,  J  ... n r  1 . , , kolicy ul. W ielkiej, na  jednej z bocznych
ż e  je s t w y z n a n ia  m o jź e s z o w e g o  —  p o l i ty c e .  W .a ra  ta  je s t  p o c z c .w a ,  le c z  ^  4  ^ ^ 0  s W n t T  ..ależy w y.oźnic
przedrukow yw ały  więc przem ów ienia naiw na. O czyw iście m ogą być p ro te - zdementować jako nk=piawdziwe.

uziałów.

LJCZDA POSZKODOWANYCH

USUNięCIE AGITATORÓW  
Ż GIMNAZJUM

tego  Ż yda niczem  sw ego w odza, sorow ie w ielcy po litycy , choć narazie 
O puszczały  naw et w yraz so c ja lis ta , nasuw ają  się nam  na m yśl nazw iska 
aby  tem w ięcej dr. L ieberm ana dla takie jak  H ertling, L am asch , M ilukow , 
siebie zasym ilow ać. D okoła sali w pa- Ponikow ski, N o w ak - czyli- po lityków  
łacu Pdcow skim , gdzie p o d  przew ód- raczej n ieu d a n y c h —ale  w o g ó le  rzad- 
z ictw em  m ec. B erensona siedzieli licz- ko k tó ry zaw ód p rzygo tow uje  d o  do- 
ni adw okaci w arszaw scy— tw orzył się lityki tak  źle jak  zaw ód p rofesorsk i, 
front o b ro n y  „p raw o rząd n o śc i” od  P o lity k a  to  życie, otóż ziem ianin, le- 
endeków , a naw et endeków  pod w zglę- karz, adw okat, spow iednik , sędzia , a 
dem  spo łecznym  ko n sen v a ty zu jący ch  naw et inżynier, kupiec, p rzem y sło ­

wiec —daleko  w ięcej się s tyka  z 
tern co m ożna nazw ać żydem  
niż pro fesor. W p o l.ty ce  trzeba 
się c iągle uczyć od wszystkich, 
a p ro feso r już z p rzyzw yczajen ia  uczy

W czoraj do gim nazjum  Zygm unta Au. 
gusta  przybyło dw óch młodych ludzi z za. 
miarei.i agitov ania w śród młodzieży szkol 
nej.

.Administracja szkolna dow iedziawszy się ż e  p rz e d  p a ru  m ie s ią c a m i, 
o zam iarach nieznajom ych usunęła ich z te -  p o d u p a d ł)  n a  z d ro w iu  d r. 

U niw ersytet nadal pozostaje zam knięty i WYSOKOŚĆ STRAT MATERJALNYCH ‘cnu gimnazjum.

Podobnie należy trak tou  ać w ersje o nie 
pokojach na prowincji.

NA TERENIE UNIWERSYTECKIM

Podczas ostatnich zajść ulicznych zosta­
ło poszkodow anych na zdrowiu lub m aterjal- 
nie ogółem 280 osób. Są to  oane  na  podsta­
w ie dotychczas© vych zgłoszeń.

lak m arsz . T rąm pczyński do  kom uni- 
zujących socjalistów . „P raw o rząd n o ść” 
o to  w yraz który ryczał, w ył ze szoatt 
endeckich , k tó ry  tu p a ł nogam i, o to  
w yraz k tóry  codzień  by ł w tłaczany w 
ludzki m ózg, serce. P raw orządność, 
k o n sty tu c ja , m ećh ży je  p raw orząd ­
n o ść , niech ży je konsty tuc ja .

Jednocześnie endecja rozpo­
częła awantury antysemickie. Czy 
także w im ię praw orządności?

C zy rozb ijan ie  szyb  i Idów ży-

przy wejściach do gm achu czuw ają posterun 
ki policyjne.

J. M. Rektor przypuszcza że jeżeli n astą ­
pi całkowite uspokojerie, to  w ykłady m ożna l' 1 w ych zaburzeń
byłoby wznowić w niedalekiej przyszłości, ysięcąr złotych.

W śród studentów  szeroko jest omawiana 
w iadom ość o pow ołaniu do w ojska akadem i 
ków korzystających z odroczeń.

Jak utrzym ują, m a to nastąpić w tym w> 
padku, jeżeli w ykłady trzeba będzie przer­
w ać na dłuższy okres czasu.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  P O L IC JI

W  zw iązku z zaw ieszeniem  w czynno­
ściach zast. Komendanta policji na m Yilno 
inadkom. D ąbrow skiego, p rzybyw a dc  Wilna

W  ŚRODĘ MA BYĆ WIEC 
S T l DENCKI

Ze sfer handlow ych podają, ż e  w ysokosc 
s tra t poniesionych przez kupców  podczas 

przekracza iuż 3uu
Na ju tro  projektow ane jest zwołanie itgól 

Zdaje się. że poszkodow ani podając s tra - r.oakadem ickiego wiecu w  celu om ów ienia 
ty , cokolwiek przesadzili. w j tw orzonej sytuacji. Gdzie w iec się odbę­

dzie ścisłe niewiadom o. Studenci w vpow iaiia 
A R E S/IO W A N IA  ą się za terenem  ttniw ersyteckńr

W  nocy z soboty na  niedzielę rozbito szy

KONFISKATY

dow skich , czy g lo ry fikow anie  s tu d en - p ro feso rów , je s t zupełne b łędne, choć 
tów  szam oczących  się z po lic ją , jako  ła tw o  przyjm uje się w śró d  spo łe- 
„ o b ro ń có w  P o lsk i“ — jes t ekstrak tem  czeństw  ch łopskich  
p raw orządności. C zy p raw o rząd n o ścią  Z daje mi s ;ę, że b y łoby  najlep iej, 
są  walki staczane  z po lic ją  na uli- abyśm y  uznali m aksym ę, oddaj 
cach i pobudzan ie  do nich. C zy pra- szko le  co je s t szk o ln eg o , a po lityce 
w orzadnoscia  je s t w yrzucanie żydów  co je s t  po litycznego . P ro feso r m oże 
z un iw ersy te tu  pod czas gdy  ko n sty - zostać  politykiem , g d y  chce, lecz w te- 
tuc ja  17 m arca naju roczyściej zaprzy- dy  raczej na leżałoby  mu d o radzać , 
s ięg a , że nikt nie m oże być inaczej aby  u n iw ersy te t opuścił. W tedy  i au to- 
trak tow any  zc w zg lędu  na p rzynależ- nom ja uniw ersytecka stan ie  się tw ier- 
ność  do  jak iejś narodow ości, lub  w y- dzą  nie do  zdobycia . Dziś czasam i 
znaw am c innej religji. s ta je  się tw ierdza, z k tó re j robi się

Więc zap rw n e  enoecy  p rzy zn a ją , w ycieczki. I tak i p rof. K om arnicki, czy 
że je s t cos w te j kon sty tu c ji 17 m ar- inny  pa trjom an , niczem  Kmicic z Czę-

z a w s z e  w s z y s tk ic h  n a o k o ło ,  u c z y  C iąg- specjalny delegat Głównej Komendy Policji.
le  ty c h  z k tó r e m i s p o ty k a  s ię  to  j e s t  " a s tip iło  to  ra sk u tek  prośby nadkom.

. . D ąbrow skiego, by śledztw o
s w o ic h  s łu c h a c z y ,  a  n ie  k o r z y s ta  z - Soba nie zw iązana z tu t. terenem .
ty c h  d o ś w ia d c z e ń ,  k tó r e  d a n e  s ą  c z ło ­
w ie k o w i, k tó r e g o  ż y c ie  n ie  j e s t  c ią g ły m
w y k ła d e m . P r z e k o n a n ie ,  ź e  w y k s d a ł  Nfedzjelnt w *dania j o n o w e g o -

c e n ie
glych zajść ulicznych.

Również uległa konfiskacie ednodniów - 
ka  endecka, w ydana w* związku z zaw iesze-

otwarcie Politechniki Lwowską
USPOKOJENIE WE LWOWIE

LW Ó W . (P at). R ektor politechniki gów . U fając tym  zapew niem om , rek to r 
lw ow skiej w yd*ł dziś odezw ę do mro- zarządza  na now o otw arcm  w ykładów  

iemWa Zia °~ dzieży akadem ickiej. RektorJ p rz )jm u - i ćw iczeń, począw szy  o d  w torku 17 
je  do w iadom ości zapew nienia mło- lis to p ad a  r. b. o godz.n .e  8-ej, z pew- 
dzieży  i s tow arzyszeń  akadem ickich o nem i obostrzen iam i, dotyczącem u przy-

n ie  c h c ia ła  o d s tą p ić  o d  u d z ia łu  w p o ­
g rz e b ie  z o z n a k a m i p a r ty jn e m i ( c z e r -  
w o n e m i s z i a n d a r a m i) ,  p o g rz e b  o d b y ł  
s ię  10 b m . b e z  u d z ia łu  k a p ła n a .

Że zw iócen ie  się ku Bogu ś. p  dr. 
M arka było  szczerem , św iadczy fakt,

s i ln ie  ju ż  
M a re k  o d ­

b y ł p ie lg rz y m k ę  d o  K a lw a r ji  Z e b rz y ­
d o w s k ie j .

O jciec ś. p. dr. M arka, pow stan iec 
z 1863 r., zm arły przed paru laty, był 
gorliw ym  katolikiem

Obniżenie szacunków 
budowli

Przew idyw ane na rok 1932 obniżenie sza 
cunków  stanow i dalszy ciąg zn^ęk , jakie 
po w prowadzeniu w roku 1925 pełnow arto­
ściowych szacunków  stosow ano już od roku 
1930. Kolejne zniżki przeprow adzone byty w 
niektórych pow iatach 1 s tyczria  1930 roku, 
następnie w dalszych pow iatach 1 lipca 1930 
roku i w styczniu 1931 roku. W reszcie 1 
m arca 1931 roku przeprow adzono pow szech­
ną zniżkę szacunków  10 proc. Od 1 lipca 
1931 roku obniżono znow  szacunki w  kilku­
dziesięciu pow iatach Łącznie z obecną zniż-

.,10- p o s ta n o w ie m u  z a c h o w a n ia  i u t r z y m a -  m u s o w e g o  le g i ty m o w a n ia  p r z y  w e jś c iu  ^yyua.uiu z,ai kui iDWCcu a . . .  , . - ,  ̂ , • Idl lC LLClaldLi
g u “ i „Radijo“ oraz w czorajszy „C ajt“ ule- n ia  s p o k o ju  o ra z  s a s o w a n ia  r e p r e s y j  d o  g m a c h u  p o i e c h n ik i o r a z  '> .a le n ia  jg  gg proc., zależnie od poziomu

in t e le k tu a ln e  ;j e s t  m o n o p o le m  gły zajęciu za  podaw anie szczegółów z ubie- w  s to s u n k u  d o  w y k ra c z a ją c y c h  k o le -  w e iś ć  i w y jś ć  d o  g m a c h u  g łó w n e g o  i Cei m aterjałów  budow lanych i obocizny w
p o s z c z e g ó ln y c h  la b o ia to r jó w .  ptoszczególnych miejscowościach.

„Dziennika Wfl.'

BADANIE PRZEBIEGŁ 
ZAJŚĆ ULICZNYCH

Komisja pow ołana do badania przebiegu 
ostatnich zajść rozpoczęła sw e orace. W 
pierw »zym rzędzie zainteresow ano się w y­
padkam i na  uL LuJw isarskiej.

Komisja pod przew odnictw em  wice-woj. 
Jankow skiego była w  zw iązku studentów  ży 
daw  i przeprow adziła w izję lokalną. Z bada­
no rów nież szereg  świadków .

Przywódcy Centrolewu przeć Sodem
DALSZE ZEZKANIA ŚWIADKÓW CBRONY. —  210 ZŁ. NA OBRONĘ

DEMOKRACI W POLSCE

ca  co w ybacza  i to le tu je  d ro b n e  nie- 
p raw orządnuści,

1 ak czy inaczej w yraz „p raw o rząd ­
n o ść "  znikł ze szp a lt gaze t endeckich  
z chwilą aw an tu r uniw ersy teckich . By­
ło b y  zby treą  bezczelnością  te raz  go 
używ ać. P ęk ł tak że  fro n t endecko- 
so c ja listyczny . Ju ż  „N aprzód;! już 
„ R o b o tn ik "  i inne p ism a soc ja listycz­
ne, k tórych  personel redakcy jny  s ta ­
now ią w dużej części żydzi (p iszem y  
to , bez żadnego  zam iaru dokuczenia

stochow y by w ysadzić ko lubrynę — 
robi z niej w ycieczki na ulicę aby  

in terw enjow ać u po lic ji". Cat

Nie.

R ada M iejska m. W ilna uchw aliła: poszanow aniu  
sm utne  a kary g o d n e  w ypadki po- parte .
czątkow o w szczęte na teren ie  Uni- R ada M iejska zw raca się do  lud- 
w ersy te tu  S tefana B ato rego , ch luby  ności m iasta , a zw łaszcza do m ło- 
n aszeg o  kraju  i skarbn icy  ideałów  dzieży z apelem  ażeb y  zachow ała 

kom ukolw iek) zaczy n ają  endekom  wy- n aszy ch , a n a s tęp n ie  ekscesy  prze- b ezw zg lędny  spokó j : g o d n o ść , 
m yślać. Inaczej być m e m oże. Socja- n iesione  n ieste ty  na u lice, zasługu ją  Rada zw rśca  się do w ładz admi- 
liści są  obow iązani do filosem ityzm u na b ezw zg lędne po tęp ien ie , są  szkód- n is tracy jn y ch  z żądan iem  użycia 
m ocą sw oich za sad . A le m iraż jedno- liwe d la  Państw a i K raju , łam ią naj- w szelkich środkow  zapobiegaw czych

W ARSZAWA, 16,11 (tel. w łasny). —  Po  Adw. R u d z i ń s k i :  —  Czy kolega sly- P r o k u r a i  >r: —  W Każdym razie było
niedziebiej przei w.e. Dziś 19-ty dzteri proce- szai przem ówienie Atastka na rynku, jakiej to  oszustw o polityczna
su p r/eciw ku Centrolewowi. Na lawie >skar- było cmc treści? Adw H o n i  g  w i l l :  —  Proszę o zapro-
żonych nie zjawili się: W itos i Kiemik. Pierw  —  Było to  przem ówienie inform acyjne: o tokutow m ie pytania p  P rokuratora, czy nie 

. . .. w  szy zeznaje św iadek Zygm un H orbaczewski, autobusach, którem i uczestnicy kongreru  z powocti- o szustw a skonfiskow ano brosi urę.
W szyscy funkcjonarjusze .pilcjl m. W il- atj,_y0kaT z Qrod.iL S tw ierdza, że poseł O u- niogą rozjeżdżać itd., zakończone zostafo n a -  Oskarżony M i s t e k :  Czy znaleziono

aa  pełnili w  ub. tygoom u nadlcćzbowó .siuz- na m esach ideje t aństw ow e poi stępującym  zw rotem : Dowidzenia, zobaczy- broń na terenie OKR?
bę, zj :o zgodm e z. przepis_nu na.ezy się { Wj dał o tw artą  >"a!kę kom unistom  i niy się v W arszaw ie, jak będzie rząd robo t-
datkow a za, ai (godzina -w g  :>•,  ~ białfmuskiej Hramadzie. Następnie zeznaje niczo-włościański, Mastek, zu racajac sie do S adu: P roszę o

św iadek adw . Rozencwejg Józef z Krakowa. A a u . R u a z  1 s k i: —  Czy Korfanty zaprotokołow anie tego, eo starr>sta grodi ki
Obrona zw alnia św iadka od orzvsięgi. zw raca1 się do OKR 7 propozycją dostarczę- o. Malczyński zeznał pod orzysięgą, że broń

P r z e w o d n i c z ą c y :  —  Czy Pan  brał nia niiKc:antow ? znaleziono n a  terenie OKR.
udział w w izycie Dubois do S tarosty G rodz- ś w i a d e k :  —  Nic podooneg  Fo przei Wje  zaznaje świadek Wiesław
ktego? 7 ~  ^  ^zy Kortanfy bvł na kongresie w W ochnout. dziennikarz z K rakowa, sekretarz

— Nie, W ochnout. ' " owjei . , , „  OKR w Krakowie. Na wniosek prokuratora
P r z e w o d n i c z ą c y :  — A co P an  w ie \ v“. x 3. ,  ^ K:. ~ Nap''w n< iie był. Znam św iadek zeznaje bez zaprzysiężen ia  Na 2

z działalności Dubois podczas aongersu? św ietnie K orfantego, ten  człowiek nie m ógł- lub 3 tygodnii przed kongiesem  świade w
—  Nie ..laziałem  go podczas kongresu, by się akryc w Crak. wie. tow arz-stw je  p .n ła  Dubo.- udał się do S ta-

byłem zajęty. Dalej św iadek R ozer iwejg stw .erdza ze ro sty  Gr.idzkiog, w Krakowie iuż po w iie -
N astępnie św iadek daje opis organizacji w Krakowie zbierany byl fundusz

KOSZTA WZMOCNIONEJ 
OCHRONY MIASTA

inadto przybyli z  prowincji policjanci o trzy­
m ują diety dzienne

ODEZWA kADY MIEj SKIEJ W WILNIE
w zajem nych praw  0-

m yślnej opinji polskiej w obronie 
„p raw o rząd n o śc i"  p o d  przew odem  en ­
deków , —  d jab li wzięli.

*
O czyw iście, m y jako konserw a­

ty śc i sp o g ląd am y  na au to n o m ję  uni­
w ersy te tu  z całą  sym patją . A le rozu ­
m iem y, że k ażaa  n sty tuc ja  je s t w tedy 
d o b ra , g d y  spełn ia  sw oje zadania 
i nie je s t używ ana do  czego innego. 
M am y np. tak ieg o  p ro feso ra  Ko- 
m arm ckiego. Z iednej s tro n y  je s t 
on  członkiem  S enatu  akadem ie 
kiego ze s trony  drugiej ag ita ­
torem  teg o  stronn ic tw a, k tó re  urzą 
dza  zajścia uliczne, o charak te rze  
naw p ó ł krym inalnym , n aw pó ł p o li­
tycznym , —  Nie chciał bym  być źle 
zrozum iany. Nie chcę uszczuplać au to- 
nom ji un iw ersy teck iej, chciałbym  ją 
zachow ać, o szczędzać , szanow ać. Lecz 
p rzedew szystk iem  obow iązek jej sza­
now ania i p rzestrzeg an ia  leży  na tej 
sam ej korporacji. P ro feso row ie  p o ­
w inni pow strzym yw yć sw oich g o ­
rętszych  ko legów  gdyż an g ażu jąc  się 
np . w b u rd y  uliczne kom prom itu ją  i 
ko rporację  do  k tó re j ra le ż ą  i n a ra ­
żają  na szw ank sam ą in sty tuc ję  auto- 
nom ji un iw ersy teckiej

Z akończm y ten  a rty k u ł m arą d y ­
g resją . W spo łeczeństw ach  chłopskich

,  , * O H O  »» IV . TT 1 U ł , -

,  , , . oża . sŁeuiu pisem nego podania, a  to  ce'em  uzgod-
OKR krakow skiej. dem okracje Zebrano na ten fundusz .1 0  zł. ]ie ]ja ..7c7igołów  te(;nnicznych. S ta  s ta  na

-  Z czego się składa OKR krakow ski? z 55 złotych w ydano. Ten wielki tani cz władza ■ dziel1 zezw olenia po-
—  Pełny OKR sk łrd a  się ze 120 osób. B) 1- -dusz obrony cfemokracji w yw ołuje w y- żeJ ^  przew iduje żadnych tr adno-

li tu  ttiężowie zaufania partji u .  śmiechu a s a . .  ................  ści, zażadal jedynie gw arancji, co de za-
Ndv . R u d z i ń s k i  zapytuje następnie N - py tan ia  o uzbrojeniu milicji sw radek p c w n ; e n j a  spoko7iu j ‘ p ezp iec łtó s tw a , k tó r j 

o działalność M as tk a  Czy była ona  politycz- odpow iada, ze straż ponrarl.ow a nigdy b ro - ^  olrzym al w  hi!ka an i noz„„-e( zn(>wu 
na, czy zaw odow a? m nie posiacsała ze .stmal naw et zakaa przy- św iadel uda, się, b-m raz .m  z posłem M ast-

S w i a d e k :  -  W  1922 r. M astek o trzy - chodzona nr zebrania party jne z bronią Da kjem do strfuS t] . bv dow k - z i e ć ^ ę ,  cz) p o - 
mai m andat do Sejmu. W  tym  te ł czasie lej świadek, jako radca prawny „N aprzodu , danie Q odbycit kongresu zostało pomyślnie 
został oprany prezesem OKR. W latach 1929 opow iada o konfiskatach i poszukiwaniach

lepsze  trad y c je  w spó łżycia  naro d o - dalszym  ekscesom  i zapew nienia  p o - “ O Ę  ’ S
woścr na te ren ie  n aszeg o  m iasta  na szkoaow anym  pokrycia  stra t. ko do spełniania funkcyj reprezentacyjnych 1 ' 'ywiad, św iadek odpow iada że i.nlyczim'

wystęjłow ania w obec władz w imieniu OKR. dk- a ' e n ie.organizow any Najlepszym dow i A dw. R u a z i ń s k i :    Czv bvtv w do
Na pytanie adw . Ruuzińskiego św iadek m ó- dem  tego, że w yw iad istniał, jest fakt, że  Ma chodzie 'transparenty  am y-pań i tw /w * ?  
wi następiiie o  przyjeździe posła Purzaka do de - j u/  1 (odzinie 2-ej po poi. Jrua 9 go 
K rakow a i organizacji kongresu O  ntrołew u. w rzesnia wiedział, że będzie aresztow any.

Adw R u d z i ń s k i :  -  ht<> le alizował Na pyturue, co znaczy p o w ie le n ie  M asina: 
kongres’  „D o w idzenia w W arszaw ie, gdy będziem y J

s- v 1. a  dl e k —  Podzieliliśmy się funkcja tw orzyli rząd robotniczo-w iosciański", —  Na następne pytanie adw .

Ś w i a d e k ;  — Nie. Tylko, an ty -rządo- 
we, a  treść  ich została uzgodniona na  kon- 

ze Starostą.
Rudzińskiego

mi M astei; i W ochłiout niieh się posta ac o św iadek m ów i. T o był tak , rubaszny num ^r św iadek odjyow iada że j>o kongresie zetknął 
Leżwoienia n„ idb cic * k yngrem  M astka, zadow olonego, że kongres się udal. się ze S tarostą , jan  również innemi osooam i

Now. R u i  z ire% .k i:   A koiega? Słyszałem, mówi dalej św ladeu, że m ów io- oficjalnemi i me słyszał żadnych ujem nych u-
^  w i  a M e k  , m iakm  połci oife uzy- 00 tu taJ e  m arszu na W arszaw ę, my nic o  w ag  o organizacji Kongresu, przeciwnie 

skanie w  Alagistracie zezwolenia na urządzę- te in  ni 1 w iem y i nie \azaliśm v 1 oboaiiKom wszyscy w yrazau pogiąć, że m a u i - s t a j s  ou 
nie ebr nia na  Rvnku KUparsk.m przygotow ać naw et obuw ia do ta l długiego była się v poi ądku. Nas.ępnie św iadek na

AWw R u u ,  , , i s k i -  Czy 1 now ie wy m arszu. W  spraw ie broszury  o  pustych k art pytaui„ odpow iada o rewizji przeprow udzo-
dav a jakieś druki in.órm acyjne n .n g -e -  kach P ^ k u ra to r  zapytuje, czy nie skonfisko- nej w  jego m ieszkaniu w „rasie k tórej sw ia 

’ - J w ano jej dlatego, ze to  było oszustw o, po - dek „ ddal po.icji sw a własna szablę ułańska,
niew ai sprzedaw ano puste kartki zam iast szpadę urzędnicza i s ta ry  rew olw er —  pomiat 
broszurki. ki do zmarłym ojcu oraz harcerski karabin

—  T ego  nie sprzedaw ano, to  rozdaw ano bez zamka

sie, uokąd trzeba się zwrócić, dokąu udać.
Ś w i a d e k :  — Uważaliśm y to  za  konie­

czne. „P iast" poinform ow ał nas, że na  pro. 
wincji oddziały „P ias ta"  otrzym ały defieszę

.adamiające b i t n i e .  1 o już stosow ane było za czasów  Rozprawę przerw ano do dnia jutrzejsze
1 - - austry lackich. n n

Praca w Wilnie wre.

o odroczeniu kongresu.
Adw. R u d z : ń s k i :  —  T o pew no była 

robota  przeciwników jrolitycznych.
Ś w i a d e k :  —  Praw dopodobnie.
Adw R u d z i ń s k i :  —  Czy krakow scy 

delegaci uczestniczyli w  kongresie?
ś w i a d e k :  —  Nie.
—  Czy pochód delegatów- udal się w spo 

koju na Rynek?
Ś w i a c f e k :  —  Cały kongres odbył się 

w  zujielni m spokoju; nie było ani jednego 
ekscesu.

—  Czy Mastek przem aw iał na Rynku 
K tepa.ikim ?

Ś w i a d e k :  —  Nie Dylem tam  cały czas. 
Przypom inam  sobie jednak, że gdy się chv i- 
low o znalazłem na  Rynku Kleparskim, Ma­
stek  sw ą zimną krw ią uratow ał niebezpiecz­
ną  sy tuację: dw uch p iow okatorów  w ów czas 
krzyknęło: „w ojsko idzie, policja idzie"! — 
tłum  zaczął falować, stal się m espokciny, 
w ów czas M astek krzyknął przez m egatón: 
„pioszę stać, to jest prow okacja"! i w ten 
sposób sytuację opanował.

go-

Warszawa w przededniu nowego strajku
WARSZAWA, (tel. wt. 16X1-31), cc waży sobie to żądanie zwleka- 

W przedslębicrftwath miejskich, jąc z odpowiedzią, robotnicy vrar- 
regulujących zarobki robotnicze sitatów tramwajowych wystąpili 
na podstawie wskaźników dro- w sobotą ubiegłą do Dyrekcji, z 
żyźnianych trwa od 4 tygodni za- racji nowego obclęfa 1 1 pół 
targ z pi-acownikaml, którzy żą- proc., z protestem. Dyrekcja pro- 
dają stab;lizacjl płac. Dotyczy to testu nie uwzględniła. Od rana 
trzech największych przedslę- w warsztatach na ul. Młynarskiej, 
biorstw tramwajów, wododą- zatrudniających około 1000 osóo 
gów i gazowni, zatrudniających wybuchł samorzutnie, bez wiedzy 
razem około fo.ooo osób. Cbtię- organizacji zawodowych, strajk 
cfa płac od 1 lipca r, b. w yniosły włoski; Istnieje obawa zatrzy- 
do 4 i pół proc, Związki zawo- mania ruchu I roższerzenia się 
dowe domagają się przywrócę- strajku na wszys kie działy a 
nia płac z iipra r. b. Ponieważ następnie na wodociągi oraz ga- 
Maglstrat od dwóch tygoonl lek- zownię.
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ZEBRANIE OGÓLNE INSTYTUTU NAUKOWO- 
BADAWCZEGO EUROPY WSCHODNIEJ

W ypow iedzieliśm y nasze s tan o w i- nie m ów iąc już o staroście , pow inien
sko p rzed  kilkom a m iesiącam i o  Insty­
tucie N aukow o-B adaw czym  E uropy 
W schodniej i o  W yższej Szkole tego  
insty tu tu . Zdaniem  naszem , należy te 
insty tucje przeK ształcić, albo

w In sty tu t B ałtycki, to je s t  w insty­
tucje, p ie lęgnu jącą  tradycje  kulturalnej 
i historycznej; łączności z krajam i bał- 
tyckiem i. W tedy  środki skrom ne, kto- 
rem i dziś rozporządza  insty tu t, będą  
m oże naw et w ystarczały , —  a  korzyść 
z istn ienia takiej instytucji w  W ilnie, 
je s t n iew ątp liw a,

albo w Instytut SSSR -znaw stw a, 
to je s t w insty tucję, k tó raby  m ogła 
p rzynieść korzyści o lbrzym ie, nietylko 
Polsce, ale w szystk im . P o lacy  pow inni 
inform ow ać caiy  św ia t o  tern, co się 
dzieje w SSSR, gdyż Polacy mają 
w szystk ie  dane  po tem u. O czyw iście, 
insty tu t S S S R -znaw stw a wym agałby 
znacznych nakładów , lecz tu nie żalby 
było kilku, a  naw et k ilkunastu m iljc- 
nćw . . A

N atom iast:
Ł ączność tych dw óch zadań  w 

jednym  instytucie, je s t sm ieszna, a 
zw łaszcza sm ieszne jest przy tak  m a­
łych środkach  d o d aw an ia  Insty tu tow i 
co raz now ych zadań  i łączenie z nim 
coraz now ych nadziei, k tóre nie o d p o ­
w iadają  zupełnie jego  nadw yraz  skrom 
n jm  m ożliw ościom . Bluffujmy św iat, 
k iedy to nam  korzyść przynosi, lecz 
nie bluffujm y sam ych sieb ie  i nie p rze­
s a d z a m y  w  reklam ie, k tó ra  potem  je ­
dynie na kom prom itacji skończyć się 
m oże. Nie może po w stać  insty tu t k ra ­
jów bałtyckich  i SSSR, ja k  tego  chcą 
niektórzy. K raje bałtyck ie  należą do 
ku ltury  europejskiej, SSSR, to zupeł­
nie co innego . Tym czasem  w szystk ie 
ty tu ły  w ykładów  na „W yższej Szkole" 
noszą dodatek  „E u ro p y  W schodn iej". 
T rzeba pi zecież zrozum ieć i- n iem a eko 
nomji, lite ra tu ry , sztuki, p raw a, Euro­
py W schodniej. Pom iędzy lite ra tu rą  
bo lszew icką, a lite ra tu rą  estońska, leży 
p rzepaść . L iteratury  fińskiej, n iespo- 
sćb  zrozum ieć bez znajom ości Ibsena, 
d la  poznan ia  p isarzy  pro le tarjack ich  z 
M oskw y, znajom ość Ibsena  je st na j­
mniej po trzeb n a

W  niedzielę o 5 do poł. odb) ło się 
ogolne zebran ie  Insty tu tu  N aukow o-B a 
daw czego  E uropy  W schodniej pou prze 
w^dmictwem prof. R ozw adow skiego  z 
K rakow a. W  zebran iu  w zięło udział 
kilku profesorów  z W arszaw y  i Krako­
w a, o raz sen. A bram ow icz, p rezyden t 
Folejew ski. prof. Z dziechow ski, red ak ­
tor O kuiicz, p. M arjan Sw iechow ski 
p. Ludw ik Chom iński, dr. Św ianiew icz, 
dr. W ysłouch, p. M ackiew icz. W  
charak te rze  ludzi odpow iedzialnych  za 
k ierow nicrw o Instytutu, w ystępow ali: 
prof. E hrenkreutz i redak to r W ielhur- 
ski.

W  dyskusji zasadniczej u jaw niły  się 
trzy stanow iska , p ierw sze rep rezen to ­
w ane p rzez prof. E h renkreu tza  i n ie­
k tórych profesorów  przybyłych z p o za  
W ilna —  utrzym yw ało , że żadnej zbyt 
w ielkiej rozpiętości, ani p rzypadkow o­
ści ani w  p racach  insty tu tu , ani w w y­
kładach  szkoły niem a, i że ten stan , ja ­
ki jest, jx>winien być u trzym yw any. In­
ne stanow isko , rep rezen tow ane  było 
przez ludzi, k tórzy  z  jcdr.ej stron)' zg a ­
dzali się, że p race  Insty tu tu  i Szkoły 
pow inny być bardziej skoncentrow ane^ 
lecz którym  sentym ent p rzedew szyst- 
kiem nakazyw ał m yśleć o sp raw ach  bał 
tyckich i naszych  m niejszości narodo­
w ych. Było to  typow e m yślenie, naiw ­
ne, w którem  przy  układaniu  naukow e­
go  planu prac b iorą rap tem  górę pew ­
ne sen tym enta  i p rzekonan ia  po litycz­
ne i p su ją  niety lko logiczną konstruk­
cję, lecz w ogóle jasny  sposób  rozum o­
w ania. W reszcie  trzecie stanow isko , 
reprezen tow ane w yłącznie p rzez p. M ac 
kiew icza, dąży ło  do przekszta łcen ia  In­
sty tu tu  w  Insty tu t SSSR- znaw stw a.

N ad c d a m i istn ien ia  W yższej Szko­
ły Insty tu tu , rozw inęła  się szeroka dy­
skusja. Ido czego  p rzygo tow uje  szkoła, 
do jak ieg o  zaw odu, czy fachu? O dpo­
w iedzi były  różne: dr. W ysłouch  tw ier­
dził, że naw et nauczyciel na k resach .

zkołę tę ukończyć. Dr. Św ianiew icz, 
przeciw nie, w skazał, że szkoła p rzygo­
tow uje personel o rgan izacy j hand lo ­
w ych, czy  gospodarczych , które m o­
g łyby  podjąć stosunki z SSSR. Z in­
nych odpow iedzi wynikało., że słu ch a­
cze W yższej Szkoły, m ogą po  jej ukoń­
czeniu zająć  posady  w polskiej służbie 
konsularnej w kra jach  bałtyck ich . Prof. 
E hrenkreutz , k tó rego  ta sp raw a  żyw o- 
in teresow ała , bo naw et rozpy tyw ał się 
słuchaczy  szkoły, poco do niej w stę ­
p u ją  —  ośw iadczył, że W yższa Szkoła 
tak i inne szkoły nauk politycznych, 
nie m a w yraźnego  celu p rak tycznego . 

yjCzem  będą ci słuchacze" —  pow ie­
dział, w 'e , m oże m in istram i".
P rezyden t Folejew ski w ypow iedział się 
p rzeciw ko  nadaw aniu  W yższej Szkole 
p raw  publiczności, dopóki nie będzie 
ona m iała  ja snego  celu.

Nie m ielibyśm y mc przeciw ko In­
sty tu tow i o tak długim  ty tule, że go 
nie zaw sze pow tórzyć m ożna, ani prze­
ciwko W yższej szkole tego  Instytutu. 
U w ażalibyśm y te insty tucje  za  zbytecz­
ne, n iepotrzebne, lecz m ało szkodliw e, 
z tein zastrzeżeniem , że sto  kilkadzie­
sią t tysięcy  p ien iędzy  podatkow ych , 
k tóre poch łan ia ją , m ożna byłoby  użyć 
z daleko  większwm pożytkiem . W  cza^ 
sach kryzysu i oszczędności szkoda 
tych pien iędzy  na szkołę, k tó ra  nie ro­
zum ie, że ekonom ji, czy ku ltu ry  kra­
jów  kap ita listycznych  i SSSR, nie m oż­
n a  m ieścić w jednej rubryce. A le is t­
nienie tej instytucji D osredirc p rze ­
szkadza założeniu w  Polsce insty tu tu  
SSSR -znaw czego , to  je s t insiyitucji, 
k tó raby  nap raw dę m ogła odegrać  o l­
brzym ią rolę. S tąd  w yraźny  m inus jej; 
istnienia.

Z ak ładu  S S S R -znaw stw a dotych­
czasow e kierow nictw o Insty tu tu  pro­
w adzić  nie potrafi. Prof. R ozw adow ­
ski jest językoznaw cą, zresztą  św iato­
w ej sław y, lecz nic w spólnego  z poli- 
tyczno-gospodarcz  em i zagad  ni eni ami 
nie ma. Z resz tą  udział jeg o  w Insty tu ­
cie m a ch a rak te r rep rezen tacy jny  i no­
m inalny. Prof E hrenkreu tz  je s t histo­
rykiem  p raw a  polskiego. P. W ielhor- 
ski zdolny dziennikarz, eon aj,wyż ej do 
znajom ości krajów  bałtyckich  m oże 
mieć pretensję , będąc uznanym  znaw cą 
w ew nętrznych sto sunków  litew skich.

C?iiny odrzuciły ultimatum Japonii
Walki kawaleryjskie nad rzeka Nonny

MUKOEN, (Pat). Biuro Reutera 
aj.iosl: Piechota, kawalerja I si­
ty lotn:cze Japońskie wzięły u- 
dział we wczorajszej rannej bit­
wie nao rzeką Nonny. Bitwę tę 
spowodowali Japończycy, chcąc 
uniknąć ataków Kawaler]! chiń­

skiej. Kawaleria chińska odparta 
została w kierunku północno- 
wschodnim, przyczem zajęto 
miejscowość Czlen Kuang-Ti na 
północo wschód od mostu kole­
jowego na rzece Nonny.

Możliwy konflikt Japonii i Narodów
PARYŻ. (°at). bzisiaj upływa ter­

min, wyznaczony Japonji przez Radę 
Lig! w czasie Jej ostatniej sesji, na o- 
próżnlnnla tzęfci Manrtturjl, zajęte) 
przez wojska Japońskie. , W środowi­
skach miarodajnych zaznaczają, te sy ­

tuacja Jest bardzo poważna i światowa 
oplnja publiczna przejęta Jest nietylko 
konfliktem |apońsko-chińskim, lecz i za 
targiem, który mote wyoiuchnąC w ty­
godniu bieżącym między Japonją a Ligą 
Narodów.

SamGsbrcna klasztorów w Hiszpanjl.
M ADRYT. (P a t). W kościeie  N ie­

p o kalanego  Poczęcia  p rzep row adzono  
rew izję. Z nalez iono  m agazyn  brom  
o raz  li -tę , zaw ierającą nazw iska około 
600 o só b , k tó re  p raw d o p o d o b n ie  u- 
trzym yw ały  zw iązek ze spiskow cam i

anty rządow ym i. P roboszcz  k o śc io ł a w 
ś ledztw ie  ośw iadczy ł, iż m ając w pa 
m ięci incyden ty  z roku ubieg łego , 
gdy  p o d p a lan o  k lasz to ry  i kościo ły , 
wiele kościo łów  p rzed s ięb ra ło  po 
d o b n e  środk i o stro żn o śc i.

Z n ó w  k w e s t j a  K a l i f a t u
KONGRES W SZECHMUZUŁMAtiSKI W  JEROZOLIMIE

JEROZOLIMA (Pat). W związku z 
mającym się odbyć w Jerozolimie kon­
gresem wszechmuzulmaósklm I po 
wstałem! na tern tie pogłosNami o kan­
dydaturze ekszsułtana Abdel-Medłldara 
na godność kalifa znaczna część prasy 
muzułmańskiej, w szczególności tu­
reckiej 1 egipskiej wypowiedziała się 
przeciw tej kandydaturze, Jak | prze­
ciw poruszeniu kwesiji kalifatu na

kongresie. Niektóre dzienniki ostro wy­
stępują przeciwko zamierzonemu kon­
gresowi, uwałając, że zamiast dążyć 
do stworzenia Jednolitego frontu mu­
zułmańskiego w Kwestiach, obchodzą­
cych wszystkich wyznawców Islamu, 
kongras ten przyczyni się raczej do po­
głębienia istniejących różnic w łonie 
wyznawców tej religji.

CHARBIN (Pdt). Generał Ma- 
Chang Szang postanowił odrzu­
cić ultimatum japońskie, Joma- 
ga,-jce się wycofania wojsk 
chińskich na północ od Ifnjl ko­
lejowej wschodnio chińskiej. Ma- 
Czang Szang donosi, iż wojska 
japońske przeprowadziły dwa a 
f&kl w dniach 13 I 14 b. m., a  
wojska chińskie z powodu swej 
mniejszej liczebności wycofały 
się z Tang-Tse w kierunku pół­
nocnym.

JAK ŻYJE TROCKI
K orespondent pism am erykańskich 

D anzis odw iedził T rockiego na M odzie 
w  pobliżu  K onstan tynopola  i w  sw ych 
pism ach op isu je  jeg o  życie na nowcm 
m iejscu jego  pobytu. Zdaniem  dzienni­
ka rza  Trocki bardzo  dobrze w yg ląd a  i 
ze zdrow ia lesf zadow olony. Jego  po­
łożenie m aterja lne  jest doskonałe, bo­
wiem  o trzym uje w ielkie honorarja za 
sw e książki i artykuły . B ezp łatn ie  T ro­
cki nie udziela żadnego  wywiacm. Za 
w yw iad  redakc ja  m usi mu zapłacić 
tak, jak  za artykuł. W łaśnie w  o s ta t­
nim  czasie  o trzym ał Trocki za w yw iad 
udzielony , M anchester G u ard jan "  500 
dolarów .

Jak w idać, nieźle pow odzi się tw ór­
cy rew olucji bo lszew ickiej, skazanem u 
przez obecnych w ładców  Rosji na wy 
gnanie. Od czasu sw ego  pobytu  na wy 
gnaniu  zdołał sob ie  „uciu łać" znaczn 
m ajątek  „pryw atny"jI*  sp rzeda jąc  na 
początku  sam ym  głośne artykuły , za 
k tóre  ad  szw edzkiego  tow arzystw a 
dziennikarsk iego  otrzyma* olbrzym ie 
w p ro st sumy.

W?

Trzęsienie ziemi w Finlasidji
HEL Slf»Gc ORr (Pat).1.W dniu 16 bim. -ilir spowodowało żadnych strat. W  

ran zanotowano w wini ■ ir.lejscowaś- Helslngforsie notowania sejsmogra- 
d ich Srodkomej Finlandii stosumtowo ficzne były bardzo słabe, 
silne trzęsienie ziemi. Trzesienie ziemi

Redukcja 30 tys. urzędników w Asistr/l
WIĘÓEŃ, Pat). ,Sunrj u._Montagszt.«g“ wie redukcji 30 tys. urzędników. Organizacje 

don li; W na K,'ts z ą  śiodę  zbierze się rada urzędnicze p ro testu ją  przeciwko tym Dianom, 
m in istrów  w celn powzięcia decyzji w spra- zapow iadaj- ostrą  wal^ę.

ODRZUCENIE PROTESTÓW  
WYBORCZY CH

WARSZAWA, (te.- wł- 1 0 X1-31). W 
dniu 16 b. m. i ba Ili Sądu Najwyższe­
go rszpatryw iła protest przeciwko w y­
borom do Sejmu w okręgu 21 (Będł)n) 
oraz 7 protestów w okrętuj <5(Tarnów) 
rrnecfwko wyborom do Sejmu. Sąc' 
Najwyłsry Drst?no«łł prote-.t dotyczą­
cy wybDróv w oktęgu będzińskim, za­
równo, Jak I 7 protestów lot. wyborów 
w okręg i tarnowskim oozostaw,ć bez 
uwzglęc nienla.

WILEŃSKA RA9A MIEJSKA
LIKWIDACJA POŻYCZKI 

ANGIELSKIEJ
W yznaczone na 12 bm. posiedzenie 

R ady M iejskiej z pow odu braku q u o rum 
do skutku nie doszło, w obec tego  p. 
p rezyden t m iasta  zw ołał Radę na  dzień 
w czora jszy  z jednym  punktem  p o rząd ­
ku dziennego, m ianow icie w nioskiem  
w sp raw ie  zatw ierdzen ia  „genera lnej 
ob ligacji"  konw ersyjnej pożyczki m. 
W ilna z r. 1931, w zw iązku z likw ida 
dac ją  2-ej pożyczki ob ligacyjnej z ro 
ku 1912 (an g ie lsk ie j).

S p raw a ta budziła  od  d łuższego  cza 
su n iesłabnące  za in teresow anie  w  związ 
ku z toczącerm  się o nią rokow aniam i 
z w ierzycielam i w  Anglji.

Zw łoka w  likw idacji pożyczki w y­
nikła z rozbieżności zdań istniejącej 
m iędzy tezam i m iasta W iln a  a tezam . 
p rzedstaw icieli w ierzycieli angielskich  
co do sposobu  jej załatw ien ia. O sta ­
tecznie ingerencja Min. Skarbu w płynę 
ła na m iasto  w  kierunku ustęp stw  wo­
bec żadań  wierzycieli i to spraw iło , ze 
w yłoniono w lipcu 1928 specja lna  ko­
m isja R adziecka dla likw idacji pożycz 
ki t. zw. angielskiej z r. 1912 m ogła 
p rzy jś!ć na w czorajsze posiedzenie  R a­
dy z gotow ym i w nioskam i.

W nioski te dysku tow ał w  ciągu  3 
bezm ała  godzin  K onw ent Senjorów  i to 
um ożliw iło R adzie załatw ić je  w ciągu 
kilku m inut mimo niezw ykłej doniosło­
ści spraw y.

Późna pora, jak  rów nież b rak  miej 
sca nie pozw ala  nam  na obszern ie jsze  
om ów ienie spraw y likw idacji pożycz­

ki angielskiej, to  też pow rócim y d o  
niej w dniach  najb liższych . N arazie  za ­
notujm y, że R ada dokonała w yboru 
dw óch  przedstaw icieli upow ażnionych  
do podp isan ia  w je i im ieniu generalnej 
obligacji, w osobach  pp. prof. W itolda 
S tan iew icza  i prez. Stan. W ańkow icza, 
akt pozatem- podpisany  zostan ie  przez 
3 -ch  p rzedstaw icieli M agistratu , któ­
rych w ybrano  ze sw ego grona.

WNiOSKI NAGŁE W  SPRAWIE 
ZAJŚĆ V/ UB. TYGODNIU

Z kolei p rzystąp iono  do w niosków  
w sp raw ie  w ydarzeń  zaszłych w ubie- 
g łym  tygodniu. N agłość w niosków  R a­
da uchw aiiła  przed przystąp ien iem  do 
porządku dziennego.

W niosków  nagłych  było 3. Z głosi- 
ii je : pepesow cy, Koło Ż ydow skie i 
Bund.

P ierw szy  zaw iera ł stek  frazesów  za 
praw nych socjalistycznym  sosikiem , 
drugi ujm ow ał sp raw ę naogół jedno­
stronnie, trzeci —  B undu —  zm ierzał 
zupełnie w yraźnie do zaognien ia  n a ­
strojów , był nietaktow ny.

P rzed  odczytaniem  w niosków  prze­
w odniczący p. p rezyden t Folejew ski 
zoproponow ał, w skazu iac  na koniecz­
ność zachow an ia  przez R adę w je j e- 
nuncjach jakna jw iększego  spokoju i 
pow agi, w yłonienia kom isji, złożonej z 
przedstaw icieli klubów  po  jednym  z 
każdego dla z redagow an ia  tekstu  u- 
chw ały , k tó raby  R ada m ogła jedno­
m yślnie pow ziąć.

P ropozycja  ta  zosta ła  p rzy ję ta  m i-

24-ta Loterja Państwowa
WYGRANA. MILIOM L t .

O G Ó LN A  SUM A W YGRANYCH 32 000.090 
Co drugi los w ygryw a

K U P LOS W SZC Z Ę ŚL IW E J K O LE K T U R Z E

■ ■ a Z łM K C W A  9. m
g r a

mZ am iejscow ym  w ysy łam y  o d w ro tną  pocz tą  
N ależność  P. K. O. Nr. 80365 po o trzym aniu  losow .

Kryzys rcądu nu Łotwie trwa
RYGA, (P a t). O db y ło  się po sied ze ­

nie cen tra ln eg o  kom itetu  partji so c ja l­
d em okra tycznej, pośw ięcone kw estji 
k ryzysu  rządow ego . Po o sta tm ch  w y­
borach śc iera ły  się dw a prądy: k ieru ­
nek opozycy jny  rep rezen to w ał p 
M enders, n a to m ias t drugi leadei p. 
C elens by ł zdan ia , źe  frakcja  se jm o  
wa partji pow inna w ziąć U dział w 
rządach. Po d łuższych  w yw odach  stron

obu zw yciężył pog ląd  M endersa . P o ­
w yższa uchw ała cen tra ln eg o  kom itetu  
w yklucza m ożliw ość stw orzenia w iel­
kiej koalicji, a także  staw ia pod  zna­
kiem  zapy tan ia  m ożliw ość utw orzenia 
rządu  cen trow ego . W obec rad y k a ln e j 
zm iany sy tu ac ji nie należy  ry ch ło  
spodziew ać się zażegnan ia  k ry zy su  
rządow ego  i pow ołania do  życia n o ­
w ego rządu .

mo zastrzeżeń p rzedstaw ic ie la  klubu 
endeckiego radnego  K ubiusa, który  zre 
sztą niedość jasno  k larow ał, o co mu 
chodzi.

Do kom isji w ybrano  radnych : C zer 
m chow a, D obrzańskiego , K ubilusa, Ra 
tesa , S taniew icza, W ańkow icza i Z a- 
sztow ta, poczem  zarządzona została  
przerw a.

G dy kom isja w ciągu 20 m inut po­

w róciła  na  sa lę  obrad  z uzgodnionym  
tekstem , krzesła radnych  endeckich 
św ieciły pustkam i. B ardzo  to w ym ow ­
ne.

O sta teczn ie  uchw ała, której treść 
zam ieszczam y w kinem m iejscu dzi­
siejszego num eru, zosta ła  uchw alona.

Dr. Rafes prosił nas o zaznacze­
nie, że Bund w strzym ał się od g łoso­
w ania . Niech i tak  będzie. kim

Zachwianie się frontu 
harzburskiego

P rzed  kilku tygodniam i w ygłoszono 
w H arzburgu  płom ienne przem ów ienia 
i p a r t j t  p raw icy  niem ieckiej p rzysięga­
ły sobie w zajem ną w ierność, w stępu ­
ją c  rów nocześnie do jedno litego  frontu, 
sk ierow anego  przeciw ko rządow i. 
W kró tce jednakow oż okazało się, że 
stosunki w zajem ne pom iędzy stronni­
ctw am i p raw icy  nie są  najlepsze. W  
przeddzień  konferencji w  H arzburgu 
H itler przy jęty  zosta ł przez prezydenta 
republik i, a póżn ;ej konferow ał z róz- 
nem i czynnikam i rządow em i. Pow ażnie 
m ów iono o  jego w stąp ien iu  do rządu. 
Na ostatn iem  posiedzeniu  zarządu 
głow nego centrum , w praw dzie  znów 
oś w i a dc z o n o z e stronn ic tw o  to n a r a ­
zie nie myśli o  koalicji z hackenkreuz - 
leram :, ale z drugiej strony m ożna uw a­
żać za pew ne, że kanclerz Rzeszy Brii- 
ning, o ile tego  zachodzić będzie po­
trzeba, zdecyduje się prędzej na w spół 
p racę z H itlerem , aniżeli z H ugenber- 
gremj a  to  d la tego , że chciałby  zm usić 
do um iarkow ania  najradykaln ie jszą  i 
pod w zględem  ag itacy jnym  najn iebez­
pieczniejszą p a itję  nientiócką. Z c h w i­
lą, gdy  h itlerow cy  byliby  okolicznością 
mi zm uszeni w spó łp racow ać ze stron ­
nictw am i obyw atelskiem u z chw ilą, 
g d y  p odp isa liby  w eksel francusko-n ie- 
miecki p rzew zięliby  od p o  w i edz i a 1 no ść 
za linję niem ieckiej polityk zagran icz­
n e  a tern sam em  p a rtja  ta p rzesta łaby  
być groźną. H itler, k tóry  w ytrw ale  m ó­
wi i zapew nia  o legalności sw ego ru­
chu, j>ostępem czasu zbliża się do ta ­
kiego w yrów nania , chociaż uśw iadam ia 
sobie, że to  może doprow adzić d o  roz­
b icia jeg o  p a itji na dw a w rog ie  obozy.

Zm iany w niem ieckiem  życiu poli- 
(ycznem najlepiej poznać w edług  na­
strojów  w śród  nacjonalistów  niem iec­
kich, których p rzy w ó d ca  Hugenberg,. 
był ledmym z tych, którzy dążyli do 
w spó łpracy  z H itlerem , p rzypuszczając , 
że w jego rękach znajdzie się p rzew ód 
n ictw o w obozie narodow ej praw icy 
n iem ieckiej i że p rzew odnictw o to  wy 
m knie się z rąk H itlera. Jego  up rzedze­
nia znalazły sw ój w yraz w w yborczych 
ośw iadczen iach  ag itacy jnych , jakie 
„w ielki A lgred" u  łych dniach złożył 
w Hessji. W edług  p ra sy  jego koncer­
nu dziennikarsk iego , osta tn ie  jego prze 
m ów ienia uw ażać należy jako odrzuce­
nie propozycyj centrum . W iadom o jed ­
nakow oż, że centrum  w ogóle nie s ta ra  
ło  się pozyskać nacjonalistów  niem iec­
kich, lecz przeciw nie, H ugenberg  miał 
nadzieję, że uda  mu się połączyć z cen­
trum przeciw ko socjalnym  demoKiatom 
O becnie n a tom iast p rzyw ódca nacjona­
listów  niem ieckich w ała pod adresem  
obozu B runinga: „N ie chcem y w as
znać. Nie w ierzym y w am . Nie w i e j ­
m y centrum , nie w ierzym y kanclerzo­
wi R zeszy"

Swem i przem ów ieniam i H ugenberg  
w łaściw ie po tw ierdził, że fron t h arzbu r 
ski zosta ł załam any, zachw iany. T rze­
ba zadać sobie pytan ie , co oznacza 
H arzhurg , jak  postępu je  opozycją  n a ­
rodow a i czy je s t jedno lita . Czy opo­
zycja ta  nie rozejdzie się tak. jak  ro­
zeszła się po p leb iscycie  w s p r a w ie  
planu Y ounga? H ugenberg  jeszcze gło­
si, że tylko w e w zajem nej łączność ' 
m ożna dojść do zw ycięstw a. D latego  
front harzbursk i musi być utozymany. 
Nie m ożna oczyw iście  zaprzeczać, ze 
pom iędzy nacjonalistam i : hitlerow com ’ 
pow sta ły  pow ażne różnice. Niem ieccy 
nacjonaliści nie m ają zam iaru  być przy- 
czepkiem  do hackenkreuzlerów  i nie 
chcą  być uw ażani za  jakąś m ieszaninę.

Z arów no  p rasa  niem iecko-nacjona- 
listyczna, jak  i h itierow ska zaznacza, 
że zjawdsk tych nie m ożna uw ażać za 
rozejście się stronn ic tw  narodow ych, 
ale nie ulega w ątpbw ości, że rzeczy­
w iście  w  tym w ypadku chodzj o po­
w ażne zarysow an ie  się frontu nacjona­
listycznego  a tem sam em  aktualną staje 
się ku estja , kto w ew entualnej p rzy ­
szłej koalicji, do której należeliby nie­
m ieccy nacjonaliści, hitlerowcy,, a  cen­
trum zo sta łb y  p rzyw ódcą politycznym .
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Teatr w Lutni
K UŻERA „DZIEŃ P \Ź D Z IF R - 

NIKOWY*4.
S ztuka z dziedziny specjalnej na 

św iecie. w każdym  razie  św ia ta  duszy . 
O to M argare ta , ja k  w  F auście  G etego, 
ale bardziej uduchow iona, m oże ty lko 
skom plikow ana w spółcześn ie . Żyje 
śniąc, znajdując na swej d rodze w ypi­
sane znaki P rz e z n a c z e n i  W  każdym  
fakcie upa tru je  tak ie  znaki, ow ego  zaś 
dn ia  p aździern ika  zdw ojone, po tro jone 
znaki, już jak  gotyk, w sp in a jące  się w 
najw yższe. O to  b y ła  w  kościele i oook  
klęczał m ężczyzna nieznajom y. D usza 
czuje, to  on. S tan ę ła  potem  przed  w itry  
ną jub ile ra , s ta ł i n ieznajom y. Oczy 
oglądały  ten sam p ierścionek , znać są  
poślubieni. Potem  by ła  w  tea trze  w ie­
czorem  i znowu nieznajom y gdzieś b li­
sko. P rzechodząc  na  sw oje m iejsce, był 
ią ten n ieznajom y dotknął znienacka. 
Fala krw i i w ypieku p rzesz ła  jak  ele- 
ktr)Czność przez ciało  M argare ty . Ten 
ktos w y jecha ł potem , o niczem  nie w ie­
dząc. Ale M arg are ta  śniła swójj sen da­
lej, rozpoczęty  w kościele, p rzed  w i­
tryną i w  operze  Tej nocy zak rad a ł się 
do pokojow ki Kochanek. M argare ta  w

transie  som nam bulicznym , czekaiac na 
m ęża, czekając na ukochanego, d o s ta ­
ła  się w tę p a rę  rąk  nie d la  niej p rze­
znaczonych. Ten ktoś, k tóry  zakradał 
się d o  służącej zosta ł ojcem  jej dziec­
ka (rzeźnik L eguerche —  Jaśk iew icz).

C óż za kom plikacje na tym św ię­
cie. skoro  m atka w  kościele była i w  
czapce k lęczącego  w yczy ta ła  nazw i­
sko poruczn ika: Jean M arc M arien i te­
raz  rodząc  dziecko, nazw isko  to, jako  
nazw isko  o jca w y szep ta ła?  Coż za  pe­
rypetie  na św iecie, skoro o jciec M ar­
g a re ty  De C onte będzie  szukał teraz 
tęgo  dom niem anego oj,ca i sprow adzi 
go naw et do  dom u. aby  córkę poślub ił?

N ie w idziałem  nigdy tej sztuki w 
żadnym  teatrze. Sądźę jednak, ze to, 
co d a ła  pani W ysocka, jako  reżyser, 
je s ta rcy  trafione. P ostać  M argare ty  (Ma 
recka 1 podn iesiona  zosta ła  w w izyiny 
obraz. Potem  zaś w  m iarę sztuki jx>- 
s tać  taKże M arriena  d o s ta ła  się w  na j­
w yższe. Z aczęło  się to spozalic io  m i­
styczne, obu jakby  som nam bulików , bo  
M arg are ta  zaczęła  w ciągać  i po ruczni­
ka (Lotd l) w  św ia t sw ojego  czucia  i 
az ia łan ia . P am  W ysocka  je s t reżyse­
rem , o  którym  m ożna tom  napisać. 
W ielka ak to rka, n iezrów nana usoba 
naiw yższych k rtacy j tragicznych, d b a

w  tej sw ojej reżyserji o  rzecz isto tną, 
na jw ażn ie jszą  na scenie, o w yrazistość  
treści, po przez w yrazisto ść  formy, p o ­
krywającej, się z tą  treścią. Nic tan iego  
nie m a w1 jej reżyserji, nic p rzy p ad k o ­
w ego. Najuczciw iej, jak  to  tylko Kobie­
ta  ma w sw ojej naturze, w ydobyw a 
ona obrzędow e treść duszy, ekorromicz 
nie w ażąc, aby nie było nadm iaru, albo  
niedom iaru znaków . Z pełnem  w idze­
niem, z pełnem  poczuciem  rzeczy, 
zadziw ia jąco  zgodnem  z tern, co je s t 
o b jek tyw n ie  u au to ra  złożone, ob raca  
o n a  sztuką, jak  p o trzeba , n iedając  sie­
bie, kryjjąc naw et siebie, aby  tylko au ­
tor w yszed ł i na scenie m ógł to  sw oje 
wazKie odsłonić, w yjaśn ić , w ypow ie­
dzieć, pokazać. U najw iększych reży­
serów  naw et b raku ją  pozycje, które m a 
pani W ysocka. C zystość, schludność, 
w yrazistość, rzetelność, nadm ierna ucz­
ciw ość, a-by byc zgodną z autorem , w 
myśl intencji au to ra , rów nocześnie 
m aestra , w ydobycia  z tekstu  m aksim um  
scenicznego  działan ia , zgodnie z frazo­
w aniem  przeżyć au to ra , czyni ze sztuk, 
reżyserow anych  p rzez W ysocką  prawr-  
dziw e klejnoty  tea tra lne . S p og lądając  
na te  sztuki w ie się juz, niem al w  ja ­
kim ś jasrrow idzem u, że n iedociągnięcia  
i m glistości, są  ty lko w iną au to ra , nie

teaitru. Jeśh  ^est cos n iezrozum iałego, 
to  winy pełną ponosi ten, kto n ap isa ł, 
a  nie ten, kto w ystaw ił.

C echu je  tw órczość reżyserską  u 
W ysockiej n iezrów nane podniesienie  
realności w szelkiej w  w izyiność i aurę 
w yższą, w ysokiej, najw yższej syntezy 
scenicznej.

S p og ląda jąc  na  M argare tę  w L ut­
ni, w ierzym y i nie p rzestajem y na chwi 
lę w ierzyć, że M arg are ta  ta  je s t w pew 
nego  rodzaju  transie  Jest to życie nad 
życiem , delika tne  subhm ow ane, po­
zw ala jące  z każdego  zdarzen ia  czynić 
m ow ę w yższą Losu i P rzeznaczenia . 
Pani W vsocka u ła tw iła  u talen tow anej 
M areckiej poruszać się konsekw entnie 
i nie w ypadać z roli. Talent aktorski 
zaw sze jąk o  doskonały  instrum ent jx>d- 
daje  się kapelm istrzow i, skoro ma uro­
dzić się sym fonja z całości. W szyscy  
ak to row ie  poddali się w ysokiem u tono­
wi, spraw ny tw orząc koncert. N ietyjko 
M arg are ta  i porucznik, ale i ojciec M ar­
g a re ty  (G liński) nie za traca ł na chw ilę 
żądzy rozśw ietlen ia  p raw dy . M oże ty l­
ko tu i ów dzie n iepotrzebnie  trochę 
sonorycznie głos joodnosił, co za ­
w sze nieco osłab ia  au  to ry  raty w ność 
w yższego  rzędu, która leży nie w  krzy­
czeniu, a w sztychu

W reszcie  jeśli chodzi o  inne osoby 
w  sztuce K aisera, te  nie mogę pom inąć 
pani R ychłow skiej (d am a  do tow arzy ­
s tw a ) , k tó ra  zaw sze daje  doskonałe 
a rty styczne  k reacje  i C zaplińsk iego  
(s łu żący ), bez k tó rego  by całość nie 
b y łaby  najeżycie sp iętą , skoro  je s t dom 
szanu jąc) się i zakrój on) w ysoko. 
W szyscy  pozw ohli M argarecie  o siąg ­
nąć w izyjne napięcie, któreśm y brali 
w  siebie, Klucz do sam ej sztuki.

Aktorki jw lskie o sta tn io  n ie jedno­
krotnie daw ały  doskonałe im prow iza­
cje, jeśli chodzi o trans (ch o ćb y  Eicble 
rów na w W iln ie ). P rzy b y w a teraz M a- 
recka, w yrazisty  ton Senty z L a ta jące ­
go H olendra.

M a pani W ysocka w alory  reżyser­
skie, ktore pozw alają  w ierzyć, że 
na scenie polskiej m ają p raw o być naj- 
czarowm ejjsze kreacje S zek sp ^a , tego  
b oga  w  teatrze, n iew iadom o dlaczego, 
dziś niem al w yklętego ze sceny). Czy 
nie dobrze zakończyć tę zabaw kę a 
kysz, a kysz. S pog lądając  na M arecką, 
zobaczyłem  nagle n iezrów naną gale.rję 
postaci tak ich , jak H erm iona z bajki 
Z im ow ej, M iranda z B urzy, LTrszula i 
M argareta  z owej kom edji, g dzie  je s t 
B eatrycze, i gdzie  niekoniecznie trzeba  
w szystko m ontow ać jak  u R ejnłiardta

w Berlinie. Z rozum iałem , że stać  nas 
w Polsce na  ton n iezrów nanego czaru,
który iest w w izy jn o sc i^ w  duchow ym  
kolorze, niem al m istycznym  bporalicio , 
które n iew iadom o dlaczego  z a b i t e  jest 
w  S zekspirze nietylko w Berlinie, ałe i 
w  Londynie.

Sztuka K aizera w Lutni p rzeb iega  
w yraźnie, bez żadnych  zamazari. D e­
koracje  golcow e M akojnika są dobre. 
Cóż w ięcej trzeba  Szekspirow i także do 
życia, jeśli nie tak ie  okno, dw a Krze­
sła, stół i dw oje  drzw i, w szystko  na tle 
ciem nej zasłony. W ażn ie jszą  rzeczą niz 
kostjum y, je s t b a tu ta  takiego reżysera  
jak  W ysocka, k tó ra  zna tajęm ną stra - 
teg ję  lewej i p raw ej strony. Bo m usim y 
pow iedzieć głośno, że na  scenie zaw sze 
są  jeszcze potęgi n iew idzialne, które 
m ożna zakląć do  działania. T e potęgi 
są  w ażniejsze, niż przypuszczam y, a  w 
rzeczach duszy aljanci, bez k tó rego  nic 
ma zw ycięstw a, w ażniejsi niż św iatło 
d ek o rac ja  i kostjum . Tu jednak  przycho 
dzi z mojej strony  uw aga, tym razem 
krytyczna. Sztuka K aisera kończy sic 
bru taln ie . K aiser, k tóry  był na  chw ilę 
w som nam bulizm ie, w ylatu je p iz y  koń 
cu. jak  z procy, p rzypom inając  sobie, 
że je s t Berlin i że oficer na. to m a p a ­
łasz , aby  zadżgać kogoś na drodze.
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K R O N I K A

NA FILMOWEJ TAŚMIE
O T W A R C IE  K IN A  „ P A N "

„ M  A K O  K K  O "
Związku Pań Domu, na kfórem został w y- , N&  slćw  o odnowionymi lo
branv ' zarząd i zorganizow ane następne p o - Palłjfc ';i c.?wną salę „f iccach-ly
radlnie* ' —  a poznicj „P an a  , ten wie, \i  była to

1) Poradnia gospodarcza,! ) czynna we j^diia z gorsz; cn sal I^ójyryfilł W Wilnie. 
w torki od 5— 6 w Szkole pracy domowej Praw ie do srod'c£ sali sięgar rog niuru i 
przy ulicy Biskupiej 4, przewodniczy dyr. C, przeszkadza! widzom siedzącym 
Dąbrowska' , ‘e!>szych miejscach.

NćdużycizBratnieiPcmccyUSB
przed Sądem

P R Z Y W Ł A S Z C Z O N E  I P O Ż V C Z O N E  S U M Y .— G G S P O Ł M  R K A  F A M IL IJN A  
O F IA R Y  S P A D ! Y  Z  3 0 0 0  D O  5 0  Z Ł .

akurat na 
Obecnie ani śladu tej

VTOREK
ojk 1 7
G rztg  c.

.) ltl o
Oclona op.

■uiowoftd, • •* „ . , ,
2 ) Poradnia stroju i robót ręcznych, czyn- w ystającej1 ściany. Sal? jes t dii za i równa, 

na również we wtork- we w skazanych w y- balkon również rozległy. Ozdoby są ltizym a

W. *. g. 6 m. 46

L- s. g. 8 m, 2 i

ne w stylu now oczesnym . B arw a pom arań­
czow a nadaje ciepły ton i przyjem nie nastra

j 1 i pół —  12, W ielka 46, przy po- ja  publiczność Trochę jeszcze pozostał po 
la  Marlo ciężarnej, przewodniczy dr, rt moncie apacli farby, ale ten nrak n iev \n

oliwie z,dnie w krótce, szczególnie, że prze

&
- ‘O s t r z e ż e n i a  z a k ł a d u  M i  i e o

K O l O G IC Z N ^ G O  U . S . a  W  W EŁN IE 

Z dnia 16 listopada 1931 r.
Ciśmenie średnie 762.
T em peratura  średnia + 2 .
T em peratu ra  najw yższa + 4 .
T em peratura  najniższa + 2 .
Opad w mm : ślad.
W iatr: północny.
T endencja : wzrost.

żej godzinach i miejscu.
3) Poradnia higjeniczna, czynna codzien­

nie od
radu, dla ——_■ — . . .  .
11 M oraw ska phwie zginie w krótce, szczególnie, ze prze

4) Urządzeń w nętrza domu, czynna od waetrzame sali odbj \va się ith każJe , przę­
dą g „rzy ubc\ Zanikowej, w sklepie B aza- rw ie zapomocą dwóch su tych  w entylafo-
ru Ludowego. '  r<nv--. W  takieJ odnowionej i ulepszonej o -

3  Poradnia praw na, czynna codziennie praw ie zaprezentow ano na o tw a ru e  jednym 
od 1 0 -1  pp„ w Sadzie Grodzkim , pokój \  lepszych obrazów  bież tcego sezonu
-Nr l i ,  adw Iżycka. „M arokko" 1 -  Om aw .al.sm y juz na tern

Członkinie Zw :ązku Pań Domu o trzym u- „ X - » 7 ^ g m  z ńaileną D .e trch  w
ją porady i przepisy bezpłatnie. rc.i główne,. „M arokko jest iow m cz p u p -

Zamówienie na jarzy nv i kwiaty z do- sem czołowej gw nzdc T a ia u o u n tu  P r r -
staw ą do domu przyjm ują się codzientre w aukcja jubileuszow a tej w ytw orni ( 2 0 -leu e
Sekretariacie Związku Pań Dem u, Zamkowa 
Nr 8 , w B azarze Ludowym.

WOJSKOWA
—  Odznaczenia w wojsku. O statn i 

dziennik personalny  M. S. W ojsk. p rzy 
nosi zarządzen ie  o nadaniu  odznaczeń 
całem u szeregow i wojskowych..

Krzyż Komandorski orderu Odto- 
dzenia Polski otrzym ał generał bryg. 
T adeusz K asprzycki.

Okrzy Oficerski —  pułk. P io tr Sku- 
ratow icz.

Krzyże N iep°dlegiości otrzym ali : 
generałow ie P asław sk i, Popow icz i 
Skotnicki; pułkow nicy —  Stefan Bie- 
stek . B enedykt C-hłusewicz, W ład. Fi­
lipkow ski. Stan. K ruk-Schuster; podpuł 
kow nicy —  Ignacy B obrow ski, Sram 
K lem entow ski, Stan. K lepacz, M aksy- 
m iljan L andau; m iajorow ie —  Kaz Bą.- 
biński, Józef D rotlew , * Jan P indela- 
E m isarski, C zesław  Szym kiew icz, ro t­
m istrzow ie —  St. Fedorow ski, Marceli 
Ignaczak, Z dzisław  Ruciński, Karol Za 
W odziński; kap itanow ie —  Stan. Fiel- 
dorf, E ustachy  Idzikow ski, Górecki 
T adeusz. Lepecki.

Medal N iepodległości przyznano , 
otm istrzow i Janow i M onwid -  Olech 

now iczow i; porucznikow i Tadeuszow i 
Szym ankiew iczow i i w achm istrzow i 
W ład. B izoltowi.

Złoty Krzyż Zasługi przyznano gen. 
R om anow i G óreckiem u.

—  W alne zebranie Oddzalu Związku Leg. 
Pol. odbędzie się w lokalu przy ul. Tatarskiej 
Nr. 20, m. 16, w niedzielę, dnia 29 listopada 
1931 r., o godzinie 11: w  razie braku kom ­
pletu następne walne zebranie odbędzie się 
tego sam ego dnia i w tem sam em  miejscu 
w pół godziny później z w ażnością uchwał 
buz w zględu na ilość obecn ich  z następują­
cym porządkiem obrad:

1. O dczytanie protokółu z poprzedniego 
w alnego zebrania.

2. Spraw ozdanie Zarządu i Komisji Rewi­
zyjnej.

3. W ybory Komisji Rewizyjnej i Sądu Ko 
leżtnskiego.

4. W olne wmoski
— Z arząd Związku Legjotiistów Polskich 

O kręg W-lenski zaw iadam ia, że w dniu 22 
listopada 1931 roku odbędzie się zw yczajny 
doroczny zjazd delegatów  o  godzinie 13, <ve 
własnym lokalu przy ulicy Zaułek Bernardyn 
ski 10, m eszkanie 1. Porządek dzienny ..ostał 
już rozesłany poszczególnym  Oddziałom Zwią 
zku Legjonistów' Polskich.

ZEBRANIA I ODCZYTY

Najbliższą „Środę lite, acką" w dn.u 18 
om. wypełni w ysoce interesujący referat 
prezesa Związku L iteratów  prof. M ariana 
Zdziechew skiego pt.$ŁZ  kraju baśni: Pokuła 
ces. N apoleon» lii 'i cesarzow ej Hugeńji". Po 
czątek o godzinie 8,30. W stęp dla w prow a­
dzonych gość, —  1 zł.

  W ileńskie T ow arzystw o Lekarskie.
XXVII Posiedzenk N aukow e odbędzie się 
w e środę dnia 18 listopada 1931 r. o god 
20 w sali w łasnej przy ulicy Zam kow ej 24.

Porządek dzienny: 1) odczytanie p roto- 
kułu ostatniego posiedzenia, 2) prof. dr. B. 
Vi róblew ski: N astaw ienie um ysłow e prawni 
ka. Goście mile widziani.

— Zebranie rodziców  uczniów Państw . 
Szkoły Technicznej. D yrekcja Szkoły podaie 
do w iadom ości, że zebranie rodziców ucz­
niów  Państw ow ej Szkoły Technicznej w 
Wtlnie odbedzie s.ę jutro, 17.11 b. rł, o go- 
d/m ie .18 -wi gm achu Szkół5 przy ul. Hoien- 
dem i 12. Obecność w szystkich rodziców, 
względnie opiekunów  jest bezwzględnie Ko­
nieczna.

— Poradnie Zw iązku Pań Domu. W dniu
15 bm. odbyło się pierwsze ogólne zebranie

istnienia) ogarnęła sztrok i zakres, lecz by­
najmniej nie kosztem  wartości. Rywalizacja 
z konkurencyjną w ytw órnia „M etro-G oid- 

R Ó Ż N E  w yn‘“ zmusiła kierow nictw o „P aram oun tu“
—  Urzędnicy Dyrekcji Lasów P aństw o- do podmesien a poziom u artystycznego sw o 

w vch w W ilnie na zebraniu pod przewodnie ich filmów. Ujrzym y niebaw em  wiele 
tw em . dyrektora o E dw arda Szem ioiha je -  zów z tej jubileuszowe! seru „P a ra m e tr*  
dnogłośńie uchwalił dobrow olne opodatko- w  w ykonaniu najlepsz>ch ił aktorskich Na 
w mie sie na rzecz bezrobotnych w w ysoko razie zatrzym aim y się >rzv „M rrol u . 
sci nół procent Od po że ran y ch  poborów  stuż Reżyseruje ten obraz Sternberg, s.ałv re 
botwych żyser filmów Marfcny Dietrich. (S ternberg

—   ̂m iana fali radjow ej. O stateczne usta „odkrył" tę now ą gwiazę i obecnie ma w 
lenie fali na której będzie nracow ata now a perspektyw ie proces, w ytoczony przez byłą 
s ta d *  w ihńsk„  na Lipowce, nastąpi dnia 22 sw oją żonę o odszkodow anie za porzucenie 
bm Do teeo  dnia będą pracow ały obie s ta -  jej dla M arleny D ietrich.)
-it w łebskie na fal: 0 0 ,  . 581, natom iast m a- R> w a k a  G rety GaJjbo 'est aktoiką m e-
la stacja jest od d r ia  11 bm na pew ne go - pospolitą. Ma wiele orygm alnosci, choc w 
dżinv w yłaczana w celu dania słuchaczom w idu  szczegółach upodabnia się do G retj 
możność, dostrojenia odbirm ikźw  dc wiel- Garbc Styl jdj, to  t. zw. pcpula ńe wam p 
klei fałi P rzerw y w pr; :y małej półkilow a- U trzjonuje się w tonie w am pirow atj m kon 
tow ej stacji są nastc oumc( : Ob g. 17,35 do sekw en tn ie ,• co zresztą jest z a f a r b o w a n e  

.g o d z  ny 1935 oraz od' 23.99 do  24,00 co- dyk ta to rską  wfadaa reżysera. W „M arckko 
dziennie partnerem  Marleny jest G ary Cooper, który

P< dniu 99  bm mała stac ia  zostanie w o - sw oją olbrzym ią postacią stw arra  znakom - 
góie zlikwidowana' Prosim y w szystkich słu - te  tło dla m esamowitej konstrukcji psychi- 
chaczy którzy dopiero teraz zaczęli odbierać cznej i fizycznej M arleny Dietrich. Ho cos 
W dno na ta ' 581 o zakom unikowanie nam je s t niesam ow itego w  tw arzy fkruahach te - 
o tem w  H itach, adresow anych „Polskie Ra- go „wampt- z urodzenia! —  Zazwyczaj do

skonale dobierani są partnerzy larleny  i w 
tem się również kryje część jt j powodzenia. 
Taki V 9ktor Mc. Laglen („X— 27“‘) lub 
Clive Brook („Chiński ekspress" u nas je -

.W m ałej sali m iejskiej, p rzy  ulicy 
Końskiej, odbył się ubiegłej niedzieli 
skrom ny obchód celem uczczenia 11-ej 
( 1920—  1931 r.) rocznicy pow stan ia  
siuckiego. jedynego w  dziejach w y stą - w  dniu w czorajszym , o godzinie 11,50, do w płacenia podjętych pieniędzy. Część pie-
pienia zbro jnego  B iałorusinów . &jftf O kręgow y w Wilnie pod przew odnie- nięuzy zostało zw .óconych.

Na scenie p izv  stoliku, o n  an iza to - tw em  w ice-prezesa Sądu O kręgow ego sędzię Na przew ód sadow y nie staw iło się trzech 
rew ie  obchodu, w -  osobach  studen tów  S °  Brzozow skiego rozpoznał sp raw ę byłego św iadków , w  tej liczbie p. dyrektor M atei- 
białoruskich  Szkutki i Soroki. D onicz- Bratniałca Ryszarda Puchalskiego i re skŁ
I;i z chryzantem am i na stole. Herb Po- ,e ren ta  Kclot1ji Wypoczynkowej w Legacisz- Wobec tego obrona wnosi o jdroczenie 
goni U góry. kach Michała Czerewko. sprawy; iednocześnic obrona prosi Sao o

P rzy  m ów nicy inż. Busieł, uczestn ik  W tbec ogólnego zainteresowania i wiel-
pow stan ia . W yraźnie, głosem  donośnym  k:'ci frekwen :ii publiczności wstęp na salę 
o d czy tu je  on swój referat, n ieco p rzy - s?lJow^ za biletami.

Akt oska, zenia im putuje Czerewce przy ­
właszczenie zanłdującej się u niego z urzędu 
kw oty  1,257 zł. 15 groszy.

P o z item  ak t oskarżenia im putuje obu o- n s  gospodarka za czasów  kadeneii młodzie- 
skarżonym  przyw łaszczenie sum y 2001 z ł , W w szechpolskiej.
podjętych z kw estm  y przez Czerewkę na Brak księgowości, ogólny chaos, o to  są 
mocy upow ażnienia podpisanego przez P u - Klów ne cechy ów czesnej gospodarki Bratniej 

la t p ó ź n ie j  w  p o s ta c i  a r i ty b o ls z e w ic k ie  cha,r,kiego, jako  prezes? Bratniaka. K w ota ta  p °m ocy USB.
g o  s p is k u  t. zw . LiS'topadowcÓAV, z o r -  ITU3l'a  być w płaconą na rachunek W ojew ódz- s  w. VI ł. B a b i c k i ,  który będąc prze- 
g a n iz o w a n e g o  n a  tery to  rj urn B ia ło ru s i  kieS °  Komitetu Pom ocy Polskiej Młodzieży w odniezącym  komisji rewizyjnej miał wgląd 
S o w ie c k ie i  Akademickiej, ale w ypłata nie była usautecz- do w szystkich spraw  fnansow ych  B ratniaka.

długi, jak  na tego rodzaju uroczystość, 
-w którym  odm alow uje z kolei ch arak ­
ter Słuczyzny , jej m ieszkańców  oraz 
przeszłość h isto ryczną tego  k ra ju ; w y­
padki z czasów  rew olucji; podłoże i 
p rzeb ieg  pow stan ia  słuckiego; w resz­
cie —  echa, iakie miało ono w  kilka

sprow adzenie biegłego buchaltera.
Po  półgodzinnej naradzie Sąd postanow ił 

spraw ę rozpoznać i zarządził sprow adzenia 
w' charakterze biegłego p. G iecew ieza 

Przew ód sądow y pozwoli! dokiadn L Scha 
rakteryzow ać sposób, w  jaki była prow adzi i-

obra Sow ieckiej.
z a -Po paru  m inutow ej przerw ie, 

m iast d rug iego  referatu, k tóry  m iał wy
mona. Św iadek ten między innemi stwierdził,

djo. W ilno".
T E A T R  I M U Z Y K A

—  T ea tr Mielski w Lutni. Dziś o godz. 
8 wiecz. ujrzymy „Dzień pażdz.c-nikowy 
Kaisera w reżyserji S tanisław ' W ysockiej, 

w ykonaniu pp. Dimin-Rychłowskiej, Ma­

szczę n iegrany) —  są jakby umyślnie w y- 
szykani dla .Mairleny. —•

„M arokko"' ma te  zasadnicza wadę, że 
w w ykonaniu pp. l , Jest w ykonane w  atelier, lecz skoro odrzuci
reckiej, ilinsk.^g J^- ■ - n r /ecznie ,T)y scenerję nlainerów, to  pozostaną efektów
J Dzień październikow y ne w nętrza G ra M arleny Diet: -eh wytnag t
św ia t nadżm ystow y soiatć się tu w taiemm miejscami mocnych nerw ów, bo jej n .erurho 
e j  całość ze św iatem  faRtów, nadając za- mosc. aczkolwiek ma W M c  w yrazu , d raz- 
gadnfeniom pońu&zanym w sztuce, w agę m e- ni ^ o p ro r tu .

Dalej, w  m aju i czerw cu 1930 roku Cze- księgow ość b jia  prow adzona. Pozatem  o 
g ło s ić  sz e f  s z ta b u  p o w s ta ń c ó w  s łu -  rew ko z Puchalskim zw racaja się do dyrek- Pockliesier,il P * ' ’nVch kw ot przez Czerewkę 
c k ic n  k a p . B a ry k , s tu d e n t  S o i oko o d c z y  to,-a b an k u  T ow arzystw  Spółdzielczych p. św iadek dowiedział sie bezpośrednio oo nie- 
fu je  g a r ś ć  m a te r ja łu  in fo n u a c y im e g o  o M atersk.ego z prośbą o udzielenie pożyczki kr°-
w a lk a c h  p o w s ta ń c z y c h ,  n a d e s ła n e g o  w w },eo kości 2,500 zł. Dyr. M aterssi po rycz- Vicepi-e-.es B ratniaka, W 1. D i e t r i c h
p rz e z  n ie m o g ą c e g o  p rz y b y ć  o s o b iś c ie  kT udzielił- jeanukze zastrzegł, że w eksel m u- niiedzy innem i zeznał, że podczas kadencji 
p r e le g e n ta .  C z y ta  p i e d k o ’ c ic h o  n ie -  si b >d ^ ży ro w an y  przez prezesa B ratniaka i poprzedzającej kadencję Puchalskiego zcia- 
\\-’y r a  .n ie , z a c in a ją c  s ię  o d  cza-SU d o  kokoko lv iek  ze znanych m u osobistości. rzai> SŃ w ypadki nie wyliczenia się cz ło r- 
c z a s u , to  te ż  p u b h o z m  ść  p r z e s ta je  u -  2  ta k ą ż  Prośbą zw rócono się do dyrek- kó 'v Pre7yd ium z otrzym anych pieniędzy, 
w a ż a ć  i n a  s a l i  z a c z y n a ja  s ię  c fy sk re t-  to ra  K K 0  t*  ,I)inicza. Po  dostarczeniu weksli św iad tK  s tw ie rd ź ;  że stryj Czerewki zobo- 
ne  s z e p ty  i ro z m ó w k i...  ' podpisanych przez Czerewkę, a  zyrow anych w i^zał SI‘ę spłacić sumę, z której bratanek

R ó w n ie ż  n ie  d o s z e d ł  d o  s k u tk u  d z ia ł  PrZc‘Ł R yszarda Puchalskiego odciskiem au - ieK° iu'e zdołał się wyliczyć, 
k o n c e r to w y  o b c h o d u ,  r e d u k u ją c  s ię  d o  e ty c z n e j  pieczęci Bratniej Pom ocy, dr. W ł. Zaznaje diałej obecny prezes B ratniej P o-
re c y ta c j i  p r z e z  s tu d . M a łe c k ie g o  d łu ż -  f a U nnowskiego, red. K ownackiego i innych, mocy. Henrj k D e m b i ń s k i ,  
s z e g o  u tw o ru  o k o l ic z n o ś c io w e g o  m ło -  w  ten  -sposob 5000 zL, k tóre po - De.nbinski oświadczył, ze sporob prow a

cfeielono między sobę. dzenia gospodarki w  B ratn iej Pom ocy m o i-
Spraw y te  wyszły na jaw  podczas rewizj: nabV schara l.toyzow ać  jakc gospodarkę fa- 

komisji rew izyjnej B ratniej Pomoc- miłijną. N e  liczono się z groszem  publicz-
Czeiew kę i Puchalskiego zawieszono w ów  n >'m- VV chwili, gdy urzędow anie objął o b e t 

czss w czynnościach, udzielając im terminu nJ' zarz3d nic poza długam i nie b y ła  Sytua-

dego poety  b iało rusk iego  stud. B arru- 
la, [X).święconego pam ięci pow statiia .

Te n iedociągnięcia  obchodu tłum a­
czą się poniekąd tem, że —  w yjątko­
wo -— uroczystość tą  o rganizow ało  pry  
w atne grono  osób, nie zaś k tó raś z bia 
łoruskich koteryj politycznych. Dzięki 
tem u oglądaliśm y na  sali p rzedstaw icie  
li w szystkich  odłam ów  politycznych 
spo łeczeństw a b iało rusk iego  w  W ilnie 
za w yjątkiem , oczyw ista, kom unistów .

S i m

mai mistyczną. N iesam owity, dram atyczny 
. 3strój podkri-ślają mezwykłe, oryginalne de­

koracje pomvsiu W . Makorn.ka. 
ju*ro „Dzień październikow y".
  T ea tr  Miejski na  Pohulance. Dziś o

"Odz. 8 wiecz. ukaże się „Róża1, niesm ienel 
ny dram at S. Żerom skiego W inscemzacj. 
d\ r. M. Szpakiewicza, v  opraw ie dekora- 
cvinej iW. Makojnika, z. ilustracją T irzyczną 
L G ogowskiego. Przedstaw ienie zakupione, 

lutro „Lalka" Akidrafća. _ .
—  ś v  MikOiaj odw iedzi dziec w ileń­

skie, Dni-a 6  grudnia w  dzień św. Mikołaja 
odbędzie się w  Tearrze Lutnia o godz. 4 po­
południu przedstaw ienie „K opciuszka ( ir.rn 

połączone z różnemi nicspodz-ankami.

Być może. iż w łaśnie dlatego zdobyw a 
MaP-ena coraz to  nowe zastępy wielbicieli 

Lk) duetu M alrena —  Gary Cooner św iet­
nie akom paniuje Adolf Manjou, który sw oją 
w ytrw ałością zdobył sobie staw ę. —  Sce­
nariusz „M arokka" jest ciekawy (zaczerpnię­
ty zresztą z pow ieści), a  dzięki osobie Mar 
ieny Dietrich zyskuje na pikanterji. Oczywi 
ście zakres pokazywani? nóżek, jak  w  każ­
dym filmie M arleny —  obfity.

W  myśl zasady —  dobry obraz —  do­
bry dodatek, kręci się ciekaw e przeglądy i 
św ietną kom edię rysunkow ą Fleitschera. —  
Jak na  początek, w szystko więc poszło de­
brze. ,T?d.C

C H O D Z Ę  P O  M I E Ś C I E .

n a g r o b k i  s k a s o w a n e g o

C M E N T A R Z A .

Pisni snu  przed kilku dniami o  skasow a ka nie Przew yzszai? 45,000.
nym cm en tar-u  katolickim, położon n tuż ...........
P 'G ' zbiegu ulic Legjonowej i Pokój o ra . o
tui nnnipwiprrp ^

cja była o tyle złą, żeB ratnią Pom oc ogłoszi 
no za upadłą i wyznaczono licytację mienia 
należącego do B ratniaka Z sytuacji bez w yr 
ścia zdołano w ydobyć się tylko dzięki sub­
sydiom, przyznanym  Bratniej Pomocy w wy 
sokości 23.000 złotych. O becny stan  zadłuże­
nia w ynosi 52,00 zł., dochod^ zaś B ratnia-

W- takich w arunkach, kończy p. JJem biń- . 
ski, nie m ożna myśleć o udzieleniu pom ocy

ifowcKsiflim
u I 1-. szeregu stała kolegom . Następnie p. Dembiński tnćw i o 

szkodacu m oralnych, w yrządzonych gospo-

nia połączone z
Niena m niejsza zapew ne będzie obecność ta  wab Wofyniec Ja r (3 Mana i5 ) i Szutow, A- 
ten widowtslću Św Mikołaja w e własnej oso jeksy (P iórom ont 5 ), których jednak narazić 
bi ■ który wTeczy podark, grzecznym dzie- nie zatrzym ano i skradzionych papierosów 
ciom ' Nie w ątpim y, że w szj utkie grzeczne f f l  odnaleziono.
dzieci wileńskie będą tego  dnia na w idow ni. — .Zam achy sam obójcze. —  Hawryiowicz 

—  t lohroc/y t iy  koncert p._Heleny Zubw- Jadw iga, iat 21 (K rakow ska 19) w ypiła esen 
wieżowi i W e wtorek, dnia 17 listo; ada w  0ji octowiei Lekarz po.gotowia odwiózł despe 
Malei Sali Miejskiej (K ońska 1) odbędzie ra tke do szpitala Sawicz w stanie nii zagraża 
sie drugi l:oncert znanej nam śpiewaczki p. jącym  życiu. Pow ód —  zaw ód miłosny. 
Heleny Z u b o  wieżowej, k tóra przeo dwoma —  D ąbrow ską Jadw iga (L w ow ska 57) 
’a ty  w yjechała do W arszaw y, gdzie ukoń- w ypiła esencji octow ej. Pogotow ie odwiozło 
czvla jak< lru rea tk a  kurs operow y u najzna- ą do szpitala Srw icz wi stanie b. ciężk.m. 
komrrszej p<»Isk:ej śpiewaczki Janiny K oro- Przyczyna —  nieporozumienia rodzinne, 
lewicz Winjdowej. W pierwszym  sw j n. kon 
cercie w  dniu 1 listopada p. H. Zubowicz

„S taw ka w  M ohylewie". Odcinki p. Lie- 
tiginowej-Bielewskiej z wileńskiego „N asze 
\\ 'r iem ia“ zosta’y zebrane i w ydane pt. ,,S tan ­
ka w Mohyłowie 1915 —  1918“ . Bardzo cie­
kaw a książeczka. Jakby na filmie przesuw a 
się tu myśl m teligenta rosyjskiego. N a pierw' 
szych stronicach stosunek do monarchji kry­
tyczny, nieumy, w rogi, obcy. Pow tarza s ;ę 
plotki dworskie, w szy stk eh  się krytykuje, 
ten za surowy, ten za słaby, ta  jes t źle u - 
brana, tam ten ma rom ans z 
stra. Potem przychodzi rew olucja i stosunek 
ten pomału się zmienia. To, co było obce, 
sta je  się bliskie,* to co byio w rogie —  w y- 
oaje s.ę być aniołem opiekuńczym. Zam iast 
przez szkła plotek i obmawmń inteligent ro„

te j poniewierce, która 
się jego udziałem.

Dziś ehcieiłhyśmy zastanow ić s;ę nad tr< . . 
scią naupisow na nielicznych płytach g ro b o l ą młodzieży w szechpolskiej. P rzed paru 
w'vjL które się jeszcze dochow ały, nie ule ' a tY’ opow iada p. Dembiński, ofiary ze stro - 

i - wątpliwości, że za jakichś lat tty s tarszego  społeczeństw a na  rzec- Bratniej
w te Pom ocy s.ęgały 3,000 zł. T ego  roku otrzyma

w-ych,
ga
k:!ka, a .noże i prędzej, zn.kną i one i n 
dy nikt juz me będzie się mógł dowiedzieć nn K „ .
o  tych, co tu spoczyw ają. tylkp j 0 zł.

Tedy, dla użytku przyszłych badaczi no Badame  świadków zaciągnęło się wczora*
tjjcm y , co jeszcze pozostało i co się dało z d0 P07na w noc. W obec tego  po zamknięciu
mozołem odcyfrować.

A więc w  dolnej części cm entarza
i )  ż a ­rnem} tylko mało mówiące nadpisy: 

bociński (resz ta  nieczytelna), 2 ) ś. r 
m:erz Pietrułewicz, 
lat 42, S troskana ż< 

córka polictnai- a,,iąlskieh 3) i „ <
G.-i, i Juljana. ^ y ^ k w g o ,

m:erz Pietrułewicz, zm. 5  nYrja 1878' r., żyd 
lat 42, S troskana żona prosi o  pozdrowienie 
anielskie!, 3) Tu spoczyw ają zwłoki ś.p.

‘ . zm. 19 - V  —  1872 r.
w wieku la!^ 41 . W ieczne Odpocznienie i t.
o , 4 )  s  p. Eduard Arszewski, zm. 20  VII
'8 8 4  roku w  wieku la t 14 i jego  siostra A- 
.uela zm. 4 —  VII —  1884 r. w 2 .tygodnie 
od urodzenia.

przewo tu  sądow ego z»stała zarządzona przei 
znaj- w a do dziś do 9 -e j rano. W  dniu dzisiejszym 
Kazi" sp o d le w a n e  są jjrze.tiów ietja stron  . w yrok.

. . .  . - C iekaw sze są nadoise
yżisk. zaczyna rozum ec sw oją m onarchję cm entarza

pnbliczno- 
kon

zyskała entuzjastyczne przyjęcie pnniicz 
ści wileńskiej. Część dochodu z drug-ego 
ci rtu przeznaczona na dożyw ian;e dzieci wi 
leńskich szkół miejskich.

C O  G R A J A  W  K IN A O .C J
Hel-.os: W esoły Porucznik.
Hollywc od: W iawty Poruczrik.
C asino: Podniebny rom ans (Piekło)
P an : Marokko.
Św iatow id: W ładczyni miłości.
Lux: Anna Boleyn.

W Y P A D K I I K R A D Z I E Ż
—  Robota pajęczarza. Kozłowskiemu O t­

tonow i (Jagiellońska 1) z niezam khiętego

—  Zbrodnia avyanturnika. Z nany a- 
w anturnik  A leksander Szklanko (K on- 
duk to rska 7 ) jK/dczas kłótni z żoną, 
zad a ł jej kilka ciosów  żelazem  w głow ę 
co spow odow ało  pęknięcie czaszki u 
nieszczęśliw ej.

S tan jej jest beznadziejny.
Spraw cę policja aresztow ała.

MOŁODECZNO 
—  Zam ach sam obójczy. Zam ieszkała w  

Krasnem 20-Ietnia. Zcfja G órska zatruła się 
esencja octow ą. Brak pracy był tego  pow o­
dem.

ŚWIĘCIANY
—  Z a  p o d p a l e n i e  p r z e d  S ą d  

D o r a ź n y .  W celu uzyskania prem ii aseku 
racyjnej podpalił w łasne zabudow ania Sta

drogą państw ow ych i narodow ych uczuć. 
Radzilibyśmy znającym  język rosyjski poznać 
tą maią, lecz ciekaw ą książkę Cat

Scena W ileńska. Betlejka W ileńska. Hel. 
Romer. W ya. Lux. Wifeio, 1932. — Ukazała 
się g rana  zeszłej zuny w TU drze na Pohulan­
ce, odnowiednia do przedstaw ień na wsi i wl

. . w gom ej części 
gdzie spoczyw aią zw lok: znako- 

mitszycii obywateli. Tu obok .mion, nazwisk, 
dat zgonu oraz ilości przeżytych Jat znaj­
dujemy- także tytuły, zaw ód zm arłego oraz 
słowa pochw ały pod jego adresem .

1 'to  naprzykład grób jakiegoś zasłużone

Radjo wileński**
W  fO R E K , B N 1A 17  L IS T O P A D A

11,40 Komunikaty z W arszaw y.
12,10 Komunikat m eteorologiczny z W ar 

sz.awy.
14.05 M uzyka z płyt. .»
15.05 K zinunikaty z W arszaw y.
15,25 „O szczędność jako sport" —  od-« 

cz.yt z W arszaw y wygłosi S tefanja O kołów -' 
Podhorska.

15,50 A udycja dla dzieci, z W arszaw y. 
H',2 0  „Villon z perspektyw y lat p:ęc:u- 

s e f "  •—  odczyt z  K rakow a w ygłosi i r  M.

o. Na wielkiej piy.de nadpis: Szanownym 
Creniom Doktx>ra M edycyny Jerzego Rcy - 

• • . kow skiego, Męża głębokiej Nauki obdarzn
mieście, op-arta n |  starych m obw ach  i m iej- nego sercem pełntm  dobroci i ’ ludzki,.śc; 
scow e, tradycji,- z uwzględnieniem postaci z Zm. 1831 r.

go lekarz? czasów  pow stania Iistopaaow e Brahmer.
v ~ -• -• • • 16,40 Codzienny dodatek powieściowy.

16.50 M uzyka z płyt,
17.10 „O prom ieniach R entgena" —  od-

strychu  ni-zna n i  spraw cy skradł, palto  zimo J  K u r c z y - o w s k i ,  mieszkam c  Komaj.\iro Aro? lrf\cti,ftm nim ck' łnr niipt nrorrAcrn * J _ _ - n  < > •

Niejx)dległej Polski, Betlejka. jroprzedzona 
w stępem  autork , oniawiającem  warunki p ra ­
cy os v : a tow ej przedwojenne ; działalność u- 
częstników Pow stań .a  63 roku. Nie w ątpim y, 
że tak  sw ojski u tw ór znajdzie w śród szer­
szych sfer pow odzenie Nadaje się bardzo na 
gw iazokę.

w e oraz kostjum damski, 
350 zł,

łącznej w artośći P onadto  w e wsi B udrany, gtt? Rukoinie 
aresztow ano Stanisław a W ałujew icza za pod

m anowi (W itoldow a 47) w nocy z dnia 13 
na 14 b. m. skradziono ze składu row er w ar 
tości 350 zł.

— O kradany kiosk. Głuchowski Edward 
doniósł policji o system atycznej kradz.eży 
papierosów  z ki-osku przy ul. W ileńskiej róg  
Mickiewicza. U stalono, że kradzieży dokony

&T! J» ■ TT
Nie wiem co czuła paru W ysocka  mon­
tując koniec, gdy  porucznik M arrien już 
w ciągnięty  w  św iat M arg are ty  i ocknię 
ty  w  tym św iecie, z cudow nie to­
czącej się jedynej w sw oim  rodzaju  rze 
ki w yskazuje, aby  po rąbać  rzeźm ka 
B rutalność końca nie leży ty lko w  
peanie  nad  ja tkam i, k tóre m a nam ad  

culos Dokazać p rzepaść  m iędzy  ojcem 
Iziecka M argarety  a uauchow ionem  

jej życiem . C hodzi m nie w  tej chw ili o 
sam o za rą b a n ie ;-a k t w yskoczenia ze 
św iętej w ody  G angesu.

M ów .ąc to  kładę nacisk  nato , że ży­
cie duszy M argai ety, przebiega na  w y­
sokości cudow nie śnionych średnio­
w iecznych czasów , kiedy w ażone były 
najm niejsze rzeczy i podn iesione w  
niebo. R abanie szab lą  prow adzi sztukę 
w  chaos, p rzypom ina mi Katastrofę przy  
końcu średniow iecznych czasów , pro­
testan tyzm .

Pani W ysucka nie ośm ieliła  się 
tego zarąb an ia  przy końcu w ym ieść ze 
sztuki. Jak o  reżyser trzym ała się tek ­
stu i czym 'a, aoy  był zgrzyt, ile m ożli­
wie najm niejszy. Rozum iem y doskona- 
e trzym anie się tekstu. Jednaic w łaśnie 
ztuka K aisera p row adzi mnie do po­

staw ien ia  pytania, czy isto tn ie m usim y 
szanow ać w  au to rach  to. co ich w łasną

tw órczość ukarrup ia?  U K aisera w y-

Przecrw ko podpalaczom  toczv się docho­
dzenie w trybie doraźnym .

POSTAW V
— Z agadkow a śmierć Przy rzece Polow 

mca znale7 i on o zwłoki W łodzimierza Borow- 
ko, m ieszkańca wsi Kundy, gm. postaw skn i.

Zachodzi przypuszczenie, że Borow ko zo 
stał zam ordow any

O L K IE N IK I 
P ° d o a le n f e  s z k o ły  p o ls k ie j . W e wsi

Może to  tylko superlatyw y, a może praw  
a rzetelna? Któż dziś po 100 latach odgad

me?!..
O to inny jeszcze grób jakiegoś „ ty tu lar- 

nego sow retnika z tychże mniej więcej 
lar, co i poprzedni. Zam iast dzisiejszego j" 
mam y tu wszędzie starośw iecku „y!“ Duża szaw >- 
płyta, ozdobiona w ypukłorzeźbą kr :yża u gó 20,(X)
ry oraz czaszką i oiszczelam : u dołu, opie- 
w«, co następuje: W spom nien-e zgonu a.p.
Ludwika Kosmana T ytularnego Sowietn, a 
'Urodź, w Król. Pol r. 1783 —  10 —  X ■ 
urn. w r, 1836 —  12  —  XII. S tro sk a m  zo­
na z dz;et m, dla naylepszegoM ęża i Oyca 

pomnik stanow i (!).

czyt ze Lw ow a w ygłosi inż. Ł. Dorosz. 
17,35 Koncert sym foniczny z W arszaw y. 
18,50 R adiow a gazetka rzemieślnicza. 
19,00 „Ksiądz Filip" — nowela Marji Dą 

brow skiej po litew sku, (dokończenie).
19,20 ,,Ze św iata  rad jow ego" —  poga­

dankę wygłosi A. Daun.
19,45 P rasow y dziennik radjow y z W ar

Jeszcze jedna p ły ta , na sam ym szczycie 
cm entarza. Przedzielona je s t na dwie poło- 

-  wy. Po lew ej nazwisko A ntonina Szatśow

p a d  z s z a b lą  p r z y p o m in a  w ie rz g n ię c ie  m  , o ik i f m k a tn i  s p ło n ą ł  d o m
k o p y re m  j e s t  o n o  aD soli; n ie  w  s p r z e c z  i M a j tu z a , w  k tó ry m  m ie ś c i ła  s ię  s z k o  
n* 1 z tem  c o  z a r a z  p o te m  n a s tę p u je ,  ja  p o ls k a , P o s z k o d o w a n y  tw ie r d z i ,  że
k ie d y  M a r g a r e  i d o i u c z n ik  p rz y s tę p u -  ni ;a ło  tu  m ie js c e  p o d p a le n ie  i ż e  s p r a w
ją  io  s ie b ie ,  a b i  śn ić  z ło ty  se n  b e z  Cy  p o  o b la n iu  d o m u  n a f tą  w rz u c il i  je -
P p  K " '-v s z c z e  d o  w n ę trz a  d w a  g ra n a ty ,  k tó r e

C z y ż  n ie  b y ło b y  c z a s e m  w s k a z a n e ,  p o c z y n iły  z n a c z n e  s z k o d y ,
g  y  j e s t  d o i y  . te a t r  i d o s k o n a ły  lezy - J e s t  to  s p r a w k a  p rz e c iw n ik ó w  sz k o  
s e r , o  c ią ć  ś m ia ło  to , co  j e s t  z g a g ą  ty  p o ls k ie j  wr M a i tu z a c h . 
t) <o w  a u to r a c h ?  W  e jro c e  o d b r ą z o -  TURGIELE
w ia n ia  w s z y s tk ie g o ,  n ie ro z u m ie m  tabu —  Z an acn  na policjanta. Na kom en da n- 
w z g le d ó in  a u to r ó w  ta  m iejscow ego posterunku P. P  przód. T o-

S k o ro  ty c h  d w o je  o d n a la z ło  się b e z  n,<“ a dokonano zam achu Oddaiu do nie
J w  a X go strzały w  czasie, gdy szedł do  m iastecz-

w z g lę d u  n a  to  ja k ie  s ą  p r a w a  c o d z ie n -  ka, chybiły
ne, to czyż nie jest b lużnierstw em  w y- NIEMENCZTN
lać na  nich kubeł n ieczystości, jak  do­
puścił się Kaiser, M orderstw o p izv  koń 
cu ani nie grzeje, ani nie ziębi, nje* do­
tyka ono kochanków', którzy pogrążą 
się wr św iat, będący  dla rozm aitych lu 
dzi fikcją i n iedorzecznością, a le  dla 
tych dwojga realnością, jedynym p eł­
nym sensem  i icdyną mądrością. Zakła 
dam y bow iem , że M arg are ta  w ten sw ój Jz0in brat: Wojtkiewicza wówczas podpala- 
w ia t  uw odd porucznika, i że w tym cza' pasującego na pograniczu w ocu r.b.

ś w ie c ie  p y ta n ie ,  c z y je  d z ie c k o , b r a m i  — W ymuszenie. Do sklepu S/.. P ersk :ego 
n?oono  in a c z e j, n iż  w  n a s z y m , s k o ro  w Czarnym Borze w darło śię 2 osołmikow, 
d z ie c k o  m a  ry s y  p o ru ę z n ik a . n ie  owe°r> którzy grożąc denuncjacją, że Perski rzeko- 
rz e ź n ik a  M ieczysław Limanowski mo sPrzw laJe wódfcę, zażądali okupu. Wobec

Sym ulant. Jan Fabisz z N iemenczyna za- 
mełdował jMficji, że na drodze do Bezdan 
usiłowano go zastrzelić. Okazało się, że Fa­
bisz napad sym ulował

W1LNO-TROKI
- P o d p a l a c z e  z L i t w y .  — W e d 7.jt n 31 bm (t) 

w si M orgazery pod Trokam i sjrłonęły zabu- 
ćow ania Jakóba Karłana. Spraw cami bvii Jan 
W ojtkiew icz i inny osobnik przybyli z Litwy.

Działali on. z zem sty za w skazanie w ła-

S P 0 H
OSTATNIE NOWINY SPORTOW E

O statnia rńedzieia nie przyniosła wie 
kich sensacyj sporti wych Chvba zw ycięstwo ^  ™ m a  Szablow
W arszaw ianki ri id poznański MYr+ą, dzięki pfeOw eczytUna ' J atUf‘ ta 
czemu W arszaw .anka utrzym ała sie w  Lidze .i-.
spychając r a  ostatn ie  miejsce, a  więc i do ja >jvt teks^enl okaza-
kł. A lw ów  <ą Lecbję, która n b. pr egrała z ?k|1: ^ P V P°  P° '-
Pogonią 0:3. W arszaw ianka w ygrała 2:1 ”  •

W alka C zar-ych ( L w o w .^ z  Ruclmm Z  -  ~  ° f '
(Śląsk) przyniosła pierwszym zw ycięstw o w ’ ' A ■ • °*k a -* ,
stosunku 1 -0 Pzecz się dzieje za czasów  pow stania

Wisła pokonała w spotkaniu to w a rz y sk im  ?ty “ !i'0w'e? 0 ' Mo' ' j  , " uf m 'na]„ nairtieżni- .
8„ e 8o „ w , , -  ^

Cos zepsuło Sie w Gracoyn. Niema już tej cki? —  Niewu domo 
dąsy, co lawniej, zabrakło Kałuży i jemu T ekst rosyjski głosi: „Pomiani mia Gospo
jłoduonyci to  też, po raz pierwszy w  h isto- u-; -egda priidzieszi w  C arstw ąe tw ojem !". 
rji dziejów piłkarstw a jx)lsk:egr> sym patycz- A dalej: „Zdzfeś ookoitsia prach sz tabs-
na drużyna krakow ska znalazła się na koń- kapitana W asilija W asiljew a1, (Z w raca tu 
cu tabeli, a 7 na dzicwaątem miejscu. uw agę brak „otczestw a".) Skonczałsia 9

W icemistrzem l igi zostanie zapew ne W i- marta. 1863 goda na 47 godu ot rodu" 
sła, doskonała, ręv.Ti„, pew na drużyna. Tu następuje tekst polski. S troskana żo

Z innych spotkań .owmrzj-skich wymienić na pomnik ten postawiła i jirosi o modlitwę
należy: ŁKS. —  LTSG. 4:2. a ligow a Polonia d 0 R r,ra!...
—• M akabi stołeczna 4:1. Qto ; w szystko co cm entarz może je-

Jesieny 3 kim h;eg na przełaj w arszaw - szcze dzis o sw ych milczących lokatorach 
skiego O środka W. F. w ygrał Pucnalski (L e- powiedzieć! W krótce i tę drobną resztę zn; 
gja) w  czasie 10:36 przed Żakiem (Polonia), szczy nieuołagany ząb c z a su ’..

Dowiadujemy się, że zapow iedziany na ju Na zakończenie chc;ełibyśm y tu zwrócić 
tro  mecz bokserski Łotw a —  W ilno został uw agę na jeszcze jedną okoliczność. Oto, za- 
odwołany. Mecz ten przeniesiony został na uważyliśmy, że oprócz takich rzeczy, jak

Stare legendy m azowieckie" — 
feijeton z W arszaw y wygłosi W. Bunikie - 
wicz. *

20,15 Koncert z W ar^zaw y.
21,45 Skrzynka techniczna z W arszaw y.
22.00 Koncert kam eralny z W arszaw y w 

w ykonaniu K w artetu Rotschilda.
22,40 Komunikaty 7 W arszaw y.
23.00 Koncert symfoniczny, (płyty),

Giełda Warszawska

cKknowy, aw anturnicy w ychodząc wybili szy 
by w  sklepie.

Wobec zwinięcia oddziału w Bara­
nowiczach wszelkie w płaty na rzecz 
firmy Zygmunt KagroiJzki uskute­
czniać należy bezpośrednio w* C ertia li 
— WILNO, 1 Zawaina L 1-a, 1-tb na 
konto czekowe P. K. O. Nr. 80.224.

ZYttMUNT NAGP0 DZK3
Wilno, ul. Zawalna 11-a 

Skład “ aszyn i Narządzi 
Rolniczych.

zanieczyszczanie odchodam i ludzkiemi, re­
sztek kapliczki cm entarnej, oraz poprzew ra­
canych lub jvoprzenoszonych na inne m iej­
sce nagrobków  kamiennch, jacyś ludzie, jed 
ni —  kopią tu  piasek, drudzy —  w ysypują 
cuchnące śmiecie!...

Są to  rzeczy niedopuszczalne!
M ożna tu ostatecznie po usunięciu reszty 

nagrobków , urządzić jakiś park miejski, ja ­
kieś miejsce spacerow e w rodzaju Zakrefu, 
w ykorzystując piękne zadrzewienie terenu 
cm entarnego (las sosnow y), w szelkie jed ­
nak kopanie i śmiecenie musi być surowo 
w zbronione!... Przechodzień.

1 dni* 16 listopada 1931 r. 
WALUTY I DEWIZYł

Dolary 8,87 — 8 89 — 8,85
H -York kabrl 8, >z7 — 8 ,947 — 8 ^ 7
Belgia 12L35 — 124,68 — 121,04
Holandja 35875 — 360,’65 — 357,85
Londyn 33.60 — 33,68 — 33,52
P irv ż  35,00 — 35,09 — 34,91

2b,42 — 26.18 — 26.3F
Szwiicarja 174.10 — 174 53 — 173,67 
Berlin w ob-otach p^yw. 211,80

PAPIERY PROCENTOWE:
| 3  proc. pożyerka budow lana 3 3 — 32,75 

t proc. pożyczki inw estycyjna 80,—
Ta sama seryjna 85,—

5 proc. konw ersylna 41,50—
4 prec. drlarow a 43.50
7 proc. stabilizacyjna 59,7S—62,- — 59,50
8 proc. L. Z. B. G K. i B. R., obligacje B

O. K. 9h.
Te sim e 7 proc. 83,25.
7 proc. L. Z. ziemskie dolarowe 6060 
4 i pół proc. L. Z ziemskie 44,25
8 proc. warszawskie 65,75 — 67,50 — 66,50 
8 p 'oc. C zestorht wv 60.-------  62,—
8 proc. Kalisza 61 — 62
8 proc. Lublin* 59,50 
8 proc. Łodzi 63,—

A K C J E .
B. Polski 110. Sole Potasow e 80. Cukier 8C 

O trowiec 3<i. Pocisk 1,06.

we w szyttkieb aptekach I 
ikladacb aptecznych znanege 

środca od odcisków

Prowt k. P A KA



S Ł O W O

Niedzielna uroczystość w Uoniszkath Państwo, ktcre me ma
ODSLONIĘCIF TABLICY KU CZCI MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO JAK ^ Ż D U W w l "  W

W  niedzielę odbyła się w  L ipnisz- oddziały  PW . i m iejscow y oddział S to- G U A T E M A L I?
kach, pow iatu  lidzkiego uroczystość oc w arzyszen ia  M łodzieży Polskiej, k tóre  G uatem ała jest jcdnem z tych państw
slonięcia tablicy  pam iątkow ej ku czci pełniło  przy  tablicy straż honorow ą. W  kt6re dotychczas nie posiadaja napy w łasl 
M arszałka P iłsudskiego , k tóry  w roku imieniu rządu uczestn iczy ł w  uroczysto  kr' JU: .
1894 w ydał t a m p .e w s z ;  ch 5 numeMvv ści starosta  p. P ogatkow sk i, który do -
n elegalnej gaze ty  niepodległościow ej Konał odsłonięcia tablicy, dalej obecni — Jakżeż tak?

R obotnik". T ablica , u fundow ana s ta -  byli in spek to r szkolny p . R ogow ski , i M> —  Ameryka, dw a i pół miijona lud-
raniem  m iejscow ego społeczeństw a i .‘nni p rzedstaw iciele  w ładz. ności, bogactw a nuturalne, w krótce jubile­

usz stu  la t niepodległości —  a tym czasem  
mapa z bialcmi plamami...

Rząd G uatem ak uniósł się szlachetną am 
bicją i sprowadził z E uropy kilku geogra­
fów europejskich. Jeden z tych uczonych o- 
pow iada w prasie szwedzkiej, niezwykle in­
teresujące w rażenia z tego egzo t\ cznego kra 
ju.

SKLEP f u t e r
i p racow nia  ku śn ie rska Porudomińskich

SMjU Niemieckiej 28,'ptf,o%»wi»ft.13-72

zostały przeniesione
do n ow ego lokalu

OJ poniedziałku 16 listopada r. b. god-.. 4, 6, 8 0 w.
l i  T  £  h  w  szam pańskiej paradzie w szelkich łazików

W « ■  ■  W  ■  ™▼ wojny światowej.
Nad program „ Z a r ę c z y n y  J a s i a "  i „ N i e z d a r a * ,

Koncert orliestra pi d atu ą p. !  a l"  c ipgo. Ceny AW sc M K n  10 parter 60. K»sa czynna od g. 3.30 do lO w

Dźwiękowy kina-teatr

. H E L I O S "
Flint za którym szaleje caiy świat!

Atrakcyjny przebój sezon d!
Dźwiękowy kino teatr
„HOLLYWOOD"

Ulubieniec IMf 51 fili* f  IP w swem najnewszem
publiczności ® StafiflkSa W I k »  W S t l l  V I  arcydz. śpiewto-dźw.ęk

według opery ,Czar Walca. R.-Z. Lubicza. Muz. O kara Straussa.
Z udziiłem przesluzne, cLAUOETTE COLBERT. Nad program; Dodatki dźwiękowe.
Film demorstr .  jednocześnie w awucn największych kinach .H e) .o s*  i .H o l ly w o o d *

Na l-szy seans ceny zniżonr u ocz. o godz 4 ,6  8 i 10 15. Na premjerę bilety honorowe nieważne.
CO 3 NOWY

~ - > § P  * f

i

Dom p. Zwierki, numer jw

TYGODNIE —  
P R E Z Y D E N T

— l o  przepyszne państw o! —• mówi u- 
śm iechnięty geograf. -  vV ciągu trzech mie 
sięcy, które soędzilem w Guatemałi, zmieni 
fo się tam pięciu prezydentowi republiki! in 
nem! słowami, każdy z tych panów  rządził 
przeciętnie około 3 tygodni.

Pomimo tego, dzięki św ietnej orj-entacji 
dw aj prezydenci republiki w  ciągu tego  k ró t­
kiego czasu zdołali otw orzyć bardzo 
pokaźne rachunki w  bankach na Starym  Lą 
dzie.

O zarobki tam nietrudno. W  pew nych 
Warunkach —  naw et bardzo łatw o! W pier­
wszym rzędzie św ietnie opłaca się potajem 
na rektyfikacja alkoholu. Poniew aż je s t ona 
surow o wzbroniona prawem , więc każda go 
rzelnia stoi za grubym , szczerozłotym  rau- 
rem, broniącym od niedyskretnych ispcujrzeń 
i niepotrzebnych interw encyj wtadz.

Urzędnicv otrzym ują bardzo mizerne pen
K -w alsL m  „a fe e lo  o n *  nauczy- ,u  p K ow alskiego, p i la ic s ly  B ogaw  & >  

c -istw a ozkuł pow szechnych, została  k o u sk ieg o  i nauczy cie-Ja szkoły, pow sze kf}wię>: }apr w ki i nadużycia sa na porządku 
w m urow ana We frontow ą ścianę domu, chnej p. K aw alca, okolicznościow e p rze  dziennym. 1 ;■;?*!
w krorym drukow any był „R obotnik". m,ó\ ienie im ieniem  m iejscow ej ludno- 7 R A r7 K I DO RAC7KI

N a este tyczn ie  rzeźbionej tab!icv z sCi w ygłosili p. Franciszek M isiew icz i Nikt dzłW> ^ ^ H r z ę d n ik  pocz-
ronzu w jry te  sći następu jące  słow a: rabin Kaufman. U roczystość zo sta ła  za - towy ma dwa gatunki marek: jedne urzędo- 

„W dom u tym w loku 1894 Józef Pił- kończona nadaniem  obyw ate ls tw a  ho- we po cenach nominalnych i drugie prywat 
sudski red ag o w ał i d rukow ał p ierw sze norow e^o m iasteczka I.ipniszek p . M ar ne> dwa r 'zY tańsze. Egzekutorzy podałko- 
n u .n e i /  „R obo tn ika". szałkow i r .  sudskicm - , w ysłaniem  ck> wi pos'adaja swoisty sposób buchalterD za

W  uroczystości w zięła udział nad- M arszałka depeszy  hołdow niczej i w i- 
zw yczaj licznie zeb ran a  —  bo w  licz- w atam i na jego  cześć oraz defiladą  o r- 
bie ekoło 2 tysięcy -— ludność m iejsco ganizacyj społecznych, P .W . i dziatw y 
wa i okoliczna, szkoły pow szechne, o r-  szkolnej, 
gan izac je  społeczne, straże  ogniow e,

w którym Marszalek Piłsudski wydal pierwsze 
„Robotnika".

kom itetu  z wójtem gm iny lipn isk :ej kpt. Po przem ów ieniach  p rezesa  kom ite-

D lw ią ro ^ K

C e / l N #
4?. t«f. M-41

Dziś! Wielki rewelacyjny przebój dźwiękowy
H i f l M A M C  » EKŁ(fe- W roi. M  r ^ H e n ę c  publiczności .sjtynny 

L  U i i l b U l l  1 I M F  9  amant Cherles Fcsrrel i “nowa wielka gwiazda, ko­
bieta o zielonych oczach Elissa Land).

Romans! Rewelacja! Emocja! Nad program: Atrakc e dźwiękowe. Początek seansów o g. 4, 6, 8 
i 10.30, w dnie świąt, o g. 2-ej. Na l-szy seans ceny zniżone.

Dźwiękowy
Kino-Teatr

„ P  h  N“
ul. Wielka 42.

U roczyste otwarcie! Dziś arcyfilm dźwięk, reż. J. W. STEJNBERGA A  
na  aparatach dźw iękow ych „Klangfiltn“ (A*. E. G ).

W roli główmej słynna gw iazaa ekranu Marlena Dietach, Garry Cooper i Adolf Menjou.
Początek o godz. 2-ej. Honorowe bilety bezw zględnie nieważne.

KINO

..SWIArOWID"
Mickiewicza 9.

Dziś prześliczny drrmat arotyczny A J B  tgk W T A t P  aE 7 t o r ,IM4IJ  AkA 
p-g powieści Ailewa p. t W f t i f M

Namiętność i żadza! Miłość silniejsza niż wola! W lol. gł. t.ajpięknifjsza para kochanków "  S f l l A  
i I r  hn rt  oraz znakom>ri rtyści Douglas Fairbanks j-r i LevisStone O  C l i )  170. r U
■ JL'111* W o U f l  1 Już wkrótce wielkie prz»boje .Meskalina*, Poganin* i .Król Paryża*.

bdzpieczaiący im jaką taka  egzystencję 'i t. 
d., na każdym  kroku i1 w każdym zawodzie.

Już pojutrze ciągnienie 1 k lasy  24 Lotarji Państw.

'Ju 1

w.ho, Niem ecKa 35, te i. 13-17. p k o . s o ^ s
Centrala: Warszawa, Nalewki 40. Oddział w Lidzie, Suwalsna 22.

Główna wygrana zł. 1.000.000
P o ł o w a  l o s ó w  w y g r y w a
Cena. 1/4 losu 10 zł. 1/1 40 zł.

Zamówienia Pozamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą.

PREZYDENT REKORDZISTA
M ożna sobie w yobrazić zdumienie ogótu, 

kiedy jeden z prezydentów , Czakon, zdołał 
utrzym ać się u władzy przez całe 15 mie­
sięcy !

W pew nym  m om encie zdaw ało się, że 
już nic nie uratuje sprytnego gracza. O so­
bisty przyjaciel prezydenta gen. O reljana o - 
biecał aw ans w szystk :m porucznikom na pul 
kow ników , zdobył sobie w  ten sposób sym 
patję armii i wyznaczy! naw et termin prze­
w rotu.

Rewolucja napew noby się udała , gdy- 
bv nic zdrada jednego z przyszłych pułków  
ników, który  za cenę 100,000 dolarów  sprze 
dał „słodką tajem nicę" C zakonow i

Część spiskow ców  rozstrzelano, część 
w ysłano zagranicę, tylko gen. O reljana zo­
stał u łaskaw iony,

Ale Czakon czuł, że grunt pali mu się 
pod nogam i! A tm asfera prezydenckiego pa­
łacu nasiąkła elektrycznością...

P rdzydent zdecydow ał się zwiać!
Ucieczka była p rzygotow ana niezwykle 

strarmie i obm yślana we w szysrkich szcze­
gółach. W ciągu kilku dni wzrosty rachunki 
bieżące Czakona w bankach now ojorsk.ch i 
londyńskich do 18 miljonow dolarów. Dia 
dastateczniejszego zabezpiećzenia starości 
Czakon sprzedał pozatem  sw a rezydencję, 
nie zw ażając, że była ona własnością pań­
stw a. 1

W  przeddzień rejterady Czakon zwołał 
do siebie konsylj-um trzech profesorow uni -W 
w ersytetu i polecił wydać sobie św iadectw o 
„niezdolności do pracy um ysłow ej", nieod­
powiedzialności za sw oje czyny i konieczno 
ści dłuższego wypoczynku.

Na następny dzień prezydent Czakcwi w y 
jechał sam ochodem  zagranicę, pozosta’ d a ­
jąc na biurku w gabinecie — uspraw iedhw ia 
jące św iadectw o lekarzy'.

PIANINA, fo r te p ia n y
i FISHARMONJE

KRAJOWE I ZAGRANICZNA
TYLKO. GWa «ANTOV,ANEJ JAKOŚCI 

SPR ZE O a Ź WVNAJĘCiE

K. D Ą B R O W S K A
W ilno, ul. N iem iecka 3, m. 6.

W EPiesi’ ł vi , N i E
L t  i J  poi®  Adijdita ii Sicaria ‘

Nie odDOwiad.nie WPP. na wez. w gazet. .Tog i .Cait* 
stwierdzają, źe nie chcecie WPP. wypłacić nam odszkodowania 
w-g naszej deklaracji zgody.

Przeto  wzywamy WPP. aDy dokonać wypłacenia do dn. 
20. XI. 31 r , by nie zmusić nas do przyjęć;;* innych ; środków 
prawnycłi.

Niech WDP. nie postępują jak strusie, które chowając głowy 
myślą ze ich m k. nie widzi.____________ K o r e n g o ld  i W a r r a n c

p Q  LOS l-^j Klasy
Fortunę, S/.częśóe, Dobrobyt 

do kolektury Loterji Państwowej

„LICHTL0S“
mino, WIELKA 44

Cena 1/4 10 z ło tych .

Ciągnienie pojutrze

O G Ł O S Z E N I E

Komornik Sądu G rodzkiego w  Wilnie 
VII rewiru, zam ieszkały w Wilnie przy uh 
Potockiej 14 111. 3 zgodnie z art. 1030 U.P.C. 
obwieszcza, :ż w dniu 25 listopada 1931 r. 
o godzinie 10 rano w  maj, Prudziszcze, gmi 
ny rudomińskiej, odbędzie się sprzedaż z licy 
tacj: publicznej m ajątku ruchom ego, należą­
cego do ks. Izydora Słyczko, składającego 
się ze żińwiarki j firmy „D eryng", o szacow a­
nego na sum ę ił. 500 na zaspokojenie pre. 
tensji Franciszka Prilla.

Komornik Sądow y A. Uszynsni.

Gotówkę
w ka/dej sumie la­
kujemy przy pełnej 
gwarancji na naj­
wyższe oprocento­
wanie, bez kosztów. 
Qo rr> H.-ić .7  ichę- 
ta* ML k lew lcza  1, 

tel. 9 05

Pianina firm .ERAR~

uznane za najlepsze w 
kraju. Sprzedaje na raty 

i odnajmuję. 
Kijowska 4. H-Abelow.

O d k u r z a c z e ,
froterki, żelazka, pie­
cyki i inne elektryczne 
aparaty dla gospodar­
stwa domowego wyro­
bu biemensa. C.enj fa­
bryczne. Firma JanSa- 
łasiński, Wilno, Wiltń- 

ska 25, tel. 1 9 -0 1 .

m
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R E D A K C J A  „ Ż O Ł N I E R Z A  P O L S K I E G O "

6—KONKURS LITERACKI NA NOWELĘ
O NAGRODĘ GŁÓWNEJ KSIĘGARNI W OJSKOW EJ NA ROK 1S3 I

WARUNKI KONKURSU:
1. T reść  noweli, nigdzie dotychczas rie drukowanej, musi być związana z życiem 

żołnierskiem w czasie pokoju, lub wojny.
2. Rozmiary noweli nie m ogą przekraczać 600 wieaszy druku.
3. Nagrodzone bęaą  dwie nowele:

*l-a NAGRODA 3oo ZŁ.  -------—   ---------- ||.a NAGRODA 2oo ZŁ.
4. Oprócz przyznanych nagród  autor m  nowel nagrodzonych i wyróżnionych zo­

stanie wypłacone po wydrukowaniu honoiarjum.
5. P race  konkursowe należy przysłać do redakcji ,,żołnierza Polskiego" w W a r­

szawie, PI. J. Piłsudskiego 3, zaopatrzone w  przybrane godło. W  oddzielnej, zaklejanej 
kopercie, zaopatrzonej zewnątrz w godło należy podać imię, nazwisko i adres autora.

6. Termin nadsyłania utworów upWwa z dn. 31-XII 1931 r.
7. W ynik konkursu będzie ogłoszony do dnia I-III 1932 r

Reuakcla „2oinmrza Polskiego" prosi pismh I tygodniki o przedruk
powyższego ogłoszenia.

i
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Skiep papieru, szpagatu I 
m ate rje łó w  p lsa rsk o -k re S la rsk h h

M. RODZIEWICZ
W iln u , W ifyk a 9

poleca do wsjystkich i biur.
torebki, papier, szpngń  i materiały 

biurowe 
po etnartt n r irt iższy th

D o  w y n a j ę c i d  |
I  I n u s m l «  przycUmnU k tm m ą  snche i jasne mieszka- 

■ ■ m r  *   nie 5-ciu ookoi z kuch

3tumowlcz;°*““-
nie 5-ciu pokoj z 
nią łazienką i wygo 
darni. Wiłkomiersba 5-a

O d b io rn ik i  rad ]  w e .
głośniki, słnehawki 

mpy katodowe marli i 
Telefunken w firmie 

l/ilS? J an Sałasiński, Wilno, 
.  Wileńska 25, te). 19—0LrOKTOK ire g * lv e .

, OcWm * )  ł ł #
• Kosmetyki S S *

r-.oroby weueryerne Letenicsej
sórne i Mocioplciaw* /.  fir y u ie w ic s o & e j. n  f l k t E j  " i d

" T E U T A  W m J .  . f
t t  S21, <*d 9— 113—6 n  / i 4 . 7  izolowane z całoaz. 11- doliczania

W Z. P. w ź , trzyman. lub bez, solid-pakowania i przesyłki.
. i r  z . p  A * -  - —

6 aterje anodowe
(radjowe) zawsze świe- 
że. Geny fabryczne Na 
prowincję wysyła bez 

kosztów o-

nym

m m

DOKTuR MED.

inifuifticiml posapU
Nekrologi, Z a ł a t w i a  na
ogłoszenia,

r i i n a
BARDZO dngod

r e k l a m y nych warunkach

do 9‘D's Bsktmww
„SŁOW A"

o r a z  r ia Sltl fe to n sk fp 0
wszystkich w  W iln ie  1

pism Garbarska 1, tel. 82 |

Zarzecze 1 6 —17. Firma Jan Sałas ński.
 —  W ino, Wileńska 25, tel.P o k ó j  . . .

umr blowany z używał- / H d J f T t U l a t O r y

P r a k t y k a n t  noobąa!do0waU,6łmie“ki'hdu!e !\cb3WŁ' Ee:- l '  UgjazgftWą płatne zabi*ranie i od-
l U i n y .  noszenie do domów,

ukończoną szkołą, P o k ó  I Firma łan Sałasiński,

przyjmuje od 11— 12 
i od 5—6.

Choroby skórne, lecze­
nie włosów, kosmetyka

^"stn Ayc'ż le  "  lnok°" odbY(? Prakp > Jobre '  . f  T  ** T  *  Wilno, Wileńska 2ó.’j 
S f i leń sk a  33 m  1 mi refer. pr yjmie po- telefon, ł.ziei.ka, par- lel_ i 9__0l.

SP4? w majątku z jo- ter, ładne umeblowanie  _  1---------
I  A ' l r n « » » p 1 Ł r l B  wodu ci«;’klrh w ,run-  do wynajęcia Ofiarna
| l l K U i S Z C I  S £ ! |  ków v>T domu chocia2-  4 m- '■ l 4- ' 8

® by z;, utrzemanie. ~ i  do sprzedania. Jagieł-
1 ć S Z E R K A  Łask. oferty do „Sio- Q  n  Ofl P  I r  L.ńska 3—27.

Ś M I A Ł O W S K Ł  " a“ pod: ”Rzeteltiy‘‘ w o g r n d k „  z T p o l o i  ---------------- r ~
przeprowadziła się cl. n y p i  fiMOiWaWA do wynajęcia, Antokol- ł *  9  r  C  6  I  C

Pianino

10) Kto a/ł mordercy? w  jakim kierunku rozpocząć poszukiw a nać się od czasu do czasu o w łasnej
nia... g łupocie. Ale nie powiiern, żeb} to by-

Było już późno i nie m ogłam  oddać ło  przyjem ne.
W ię to ,,dolćtor“ ! O n to w ykrad ł rolki do w yw ołania O późniłam  się na P rzechodząc koło dużego m agazy-

rolkę, razem  z k a rtk ą  i potem  zgubi* obiad W  dom u zapytałam  F lem m inga nu .zatrzym ałam  się nagle, jak  w ry ta ,
ją  podczas walki z zam ordow aną d a -  k tóry  bardzo  pilnie śledził sp raw ę w Z a w itryną s ta ł w span ia ły  m odel o -
mą. „V/illi Młynarsk ie j“ r czy nie znalezio- krętu, a na nim napis: „K ilm orden C a-

M padłam  na dobry  ślad. P o stano - no w  rzeczach zab iteg o  ap a ra tu  fo to- s tle“ . B łyskaw ica rozjaśn iła  mój mózg.
wiłam  w yw ołać filmy, a w tedy... g raficznego? Z dziw da mnie odpow iedź Podeszłam  do okienka przy kasie i

Z adow olona  z siebie, opuściłam  przecząca. To p lą ta ło  nici, k tó re  już drżąrcym głosem  rzuciłam  pytan ie :
willę O ddałam  klucz starej ogrodn iku  m iałam  w  rękach. Jeśli nie m ;ał ap a ra  —  K ilm orden C astle?
wej i pobiegłam  na  dw orzec, W  pociią tu, to  skąd' m iał te film y? —  O dchodzi do K apsztad tu  17-go

M»bl< S T Y L O W E  
i n o w o c z e s n e

pierwszorzędnej jakości
- c iaw wielkim 

wyborze

R 0 ? R

z Dudy k,mi i bez 
ośrodki o n z  2 niłyuy 
wodne sprzedaje 1 Wi­
leńska Spółka Parcela- 
cyjna. Ul. Mickitwicza 

1 d 9—3.

w d o -

zaglębiłam  się w  b ad an ia  ta  N astępnego  dnia  pobiegłam  w yw o P ierw sza  k lasa, czy d ru g a?
Ile kosztuje b ile t?

—  P ie rw sza  k lasa  —  osiem dziesiąt 
siedem  funtów !

Z dum iew ający zb ieg  okoliczności. 
O siem dziesiąt siedem  funtów  by ła  to

gu znow
jem niczego pap ierka . N agle cyfry przy  łać filmy. Tak bałam  się zepsuć rolkę,
bra ły  w  m oich oczach inne znaczenie, że pobiegłam  do najw iększego m aga-
Ależl to by ła  data! zynu C odacka. Subjekt obejrzał rolkę,

17. 1. 22. spo jrza ł na mnie ze zdziw ieniem  i po-
17 stycznia 1922 roku. Ależ na tu - w iedział: 

ralnie. Jakaż ze mnie gapa , że odrazu  —  P a n -' się, om yliła chyba?
nie w padłam  na ten pom ysł. Ale w  ta —  Nie, nie! , 
kim razie  m usiałam  czem prędzej, o d - —  Ta rolka jesi jeszcze n ieużyw a- tę
■naleźć ,rKiim orden C astle". D ziś m a- na. Niema na  niej żadnych zdjęć Roi  r P roszę o bilet p ierw sze ' klasy,
my już 14-ego. Pozostały  w ięc tylko ka jest nierozpieczętow ana _  pow iedziałam , nie nam yślając się
trzy dni. Z adanie w ydaw ało  mi się bez W yszłam , usiłu jąc zachow a^ się z dłużej, p raw ie  bezw iednie

-  O iK lR .
Wilno, ul. Niemiecka 3, tel. 362. 

N ad eszło  d u ż o  n cw u śtil
C eny zniżone.

mmmm
O B W I E S Z C Z E N I E

1 Urząd Skarbow y m. W hiryjna zasadzie 
§ 33 instrukcji o ściąganiu podatków  r opłat 
skarbow ych z dnia 17 maja 19,26 r. (Dz. 
Urz. Min. Skarbu Nr. 15) podaje do w iado­
mości ogólnej, iż w  dniu lSlistopada 193! r.
o godz. 10 rano w lokalu sali licytacyjnej
przy ul. WŁngry Nr. 6 (daw niej Nr, 4) w 

ściśle sum a m ego spadku. P ostan o w i- Wilnie odbęd/ie się sprzedaż z licytacji jt-d-
łam postaw ić w szystko  na jedną k ar- nego pianina rirmj Schiffir, oszacow anego

na 628 zi , należącego do Szafkowsk-ego 
Kazimierza, zam ieszkałego przy ni. Mickie­
w icza 44 m. 6.

K. Berezowski 
Naczelnik Urzędu Skarbow ego

ZamkniFi O „  O (X*. DYPLOMOWANA .-Zamkowi o m. o. u i  n i ■ sk3 3!.
binet kosmetyczny, o* N A U C Z  T Cl E t  \ A
suwa zmarszczki, piegi, (University College
wągry, łupież, brodaw- London). Po dłuższetn
ki kurzaiki, wypadanie pobycie v* Londyni'

wlos.Sw wrócda i "dzieli  lekcji
nfwiiuimiŁ — — —  a n g ie i a k l e g o  w gru-

^  | w a lcki'go^d^  l :■ 38 B i e d n a  w d o w a  p j a f i  B ( j  , [Vm
E W M j f f l S I S I  Zwr. s ię^sob iśc ie  od * dwoma córeczkami s t jn jp  sprzeuaje  Slc z su»

GABINEf  - - 5-P°l- - Macaniu maszyny "do d >" ^
Racjonalnej F R A N C U 3 K J E G 0  szycia. Niecpłacona ra- Praw dziw y osw ojony  

k o s m e t y k )  konwersacje lekcje 1 'ćwka g^ozi zabranym  i * »  I I y t  
- ii. godzinę! Ofiarna m aszyny —  iedyuego w ł  I i -  r*

4 nli 4 sposobu zarobku. O fia-półrocz-y  do nabycia.
V 'kładać proszę w SDra 15 m. 2 i0  —12 

Redakcji .Słowa* pod i 3—5 p. p.

leczniczej
WILNO, 

M!CKle*JtflCŁ3 3 1 - 4
kobiecą 

IkO ŁSerw n- 
J je, dosko­

nali, o d św ie ż a  u s u w a  
jej skaty i braki. Masaż 
kosmetyczny rwar-y

Urodą' literami H. S

Zgubluno

Pokoje

13 go listopada w yek­
sm itowano z m ieszk a-w  rejonie Cielętnika 
nia rodzinę biedaków, teczkę z książkami i 
obarczoną czworgiem  dowodami na 'mię ńe- 

dzieci. Od nedykt Pniaka Proszę

nadziejnem , bo  nie w iedziałam  naw et, godnością . Pożytecznem  je s t przeko- 

W y d aw ca  Stan?sl?v M ackiew icz,

(D. C. N.)

Masaż ciała, elektrycz- . . *  _  .d ro b n y c h
ny, vyszczLplający(p3-“ ® WynajĘCia:' “ tej datj  nocuje pod odnieść za wynagro^
nie). Natryski .Hornie 1 V gołym niebem na dzic- dzeniem na ul Ludy i
na* wrdrug p r o f . S o u h - * ^ '  O,rama 4^m d ińcu dom! Ir. 13 s,at?ką 4 rit. L5
la. Wypadanie włosów, przy ul. Połockiej. Po-
łupież. Indywidualne 2 I ł l l f i  WKdnl!ł moc natychiniastowa w 
dobieranie kosmetyków z 3 pokoi i 4 pokoi ze pieniądzach lub choć- _
do każnej cery. Ostat- wszeikiemi wygodami by jakimkolwiek schro- dowód osobisty wyda­
nie zdobycie k jsm ety-nowoczesnem i, wanna nisku konieerna. Łas-ny  przez Komisarza 

ki racjonalnej. na miejscu do wyna-kawe ofiary dla , podo- R^ądu m. Wilna na imit 
Codzieunie od g. 10— 8 jęcia. Wilno, ul. Sło-ficera rezei wy* przyj-Olgi Baranowskiej unie 

W. Z. P. 43. wackiego 17. muje Adrn. , Słowa", waźnia się.

Z g u b ią

f ąmmomm. ■ aa— ............... . .....t u t " * - ' '~ r * “ ~ - w r -
Drukarnia W ydawnictwa „Sławo". Redaktor w z. W itold Tatarzym»Fi \ rj
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